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Przed wojną domową w Irlandii. 
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E e Vale ra został wygwizdany w czasie burzliwych obrad parlamen-
..Niebieskie koszule" grożą buntem. — Rząd dąży do zerwania 

ostatnich nici, które łączą Irlandję z Anglją. 
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% Mateczne usunięcie guberna-

S^iatvw« w . e r o w a n e sa przeciwko 
korony angielskiej-<1 ma 

lłalnt« :?xZ e k o n a»>le, że uchwalenie 
ostatecznie poprzedzi 

w ą " ma zwolenników clownie na pro
wincj i , zwfaszcza zaś rekrutuje sympa
tyków śród farmerów. 

W samym Dublinie przeważa ele
ment radykalno-społeczny a nawet ko
munistyczny, zorganizowany w repu

blikańskie! armi i ł r ladzkici . wyraźnie 
popierającej rzad de Valéry. 

Oprócz tych dwuch organizacvj ist
nieje trzecia: armja narodowa wolnego 
państwa irlandzkiego. Obecnie rząd 
werbuje ludzi do gwardj i cywi lnej (no-

licja)-. Do Dublina przybywają specjalne 
pociągi członków organizacji niebie
skich koszul. W paradzie niedzielne! ma 
wziąć udział około 30.000 ludzi. Repu
blikańska armja irlandzka jest l iczbowo 
znacznie silniejsza, l iczy bowiem około 
150.000 ludzi. 

W Londynie oczekują z napięciem 
rozwoju wypadków i liczą nawet na 
możliwość wojny domowe!. 

Dublin, 10 sierpnia. 
Posiedzenie parlamentu miało prze-
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 ? ani i a , l e l k a P arade w Dublinie m l -
Or, vani,u r z ą d u ogłoszenia zakazu 
of5ai ,kv1 w s z e l k l c h demonstracyj. 
Hie Ja niebieskich koszul, k tóra 

"azywa się „gward ją narodo-

bindberqh padł ofiarą katastrofy. 
S a m o l o t s r o s i f l ł n a G r e m i o m d j j i g r z e 

iräfflic z d l o b ą s wcę. A f f l o i n t f i p k u . 
Kopenhaga, 10. sierpnra; 

Późnym wieczorem rozeszła się tu pogłoska o katastrofie, jakiej uległ słyn
ny lotnik amerykański, Lindberg. 

Katastrofa nastąpić miała na Grenlandji. Samolot Lindberga spadł na złe 
mię, grzebiąc zdobywcę At lantyku. 

W Kopenhadze podjęto starania, celem uzyskania ścisłych wiadomości < 
losie lotnika. 

bieg bardzo burz l iwy. Przywódca opo
zycji Cosgrave ostro k ry tykowa ł nieu
dolność rządu i jego pociągnięcia pol i
tyczne, które spowodowały pogorszenie 
się sytuacji gospodarczej. Inni mówcy 
opozycyjni domagali się zakończenia 
wojny gospodarczej z Anglją-

Zarzuty te zbijał minister przemysłu 
emass, a w kwestjach pol i tycznych 

odpowiadał min. sprawiedliwości Rut-
tledge, podkreślając m. in., że istnienie 
p rywatnych armi j prędzej czy później 
doprowadzi do wojny domowej w Ir lan
di i . Rząd jednak zdecydowany jest 
wszelkiemi środkami wojnie takiej za
pobiec. 

Do wielk ich awantur doszło, gdy de 
Valera zażądał zamknięcia posiedzenia. 
Opozycja wszczęła ogłuszający hałas, 
tak. iQ, j3e ..Valera nie mógł nawet w y 
głosić oczekiwanego z napięciem oś
wiadczenia w sprawie mającego się od
być w niedzielę pochodu faszystów. 

Pod adresem de Valéry posypały się 
gwizdy, Wyzwiska i przekleństwa. 
Wreszcie speaker zamkną! posiedzenie, 
wyznaczając następne na 27 września. 
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>™jny maszynowe na ulicach Hawany. 
'e*ydent Machado ogłosił stan oblężenia. Ludność stolicy od 4 8 godzin głoduje. 
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Havana (PAT). 10 sierpnia. 
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* t t0nnw t a r z Ferrara oznajmił, że 
* flaU a l u d o w e \ liberalne popierają 

- S^yrri c \ ^ g u prezydenta Machado. 
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Havana (PAT) , 10 sierpnia. 
Wszystkie "ważniejsze gmachy pu

bliczne oraz mosty i drogi są pilnowane 
przez wojsko. Dekret prezydenta re* 
publjkj o stanie oblężenia, jako powody 
tego zarządzenia podaje zamieszki re
wolucyjne przez wrogów porządku pu
blicznego. 

Prezydent Roosevelt zwrócił się z o -

rędziem do rządu i do ludności kubań
skiej, wzywając do zaprzestania walk 
politycznych w interesie ogólnym. 

Paryż, 10 sierpnia. 
Korespondent „Paris Soir" donosi z 

Waszyngtonu, że w odpowedzi na ult ima 

tum Roosevelta, prezydent Kuby, Ma
chado ogłosił w Havanie stan oblężenia 
i polecił ustawić na ulicach karabiny ma 
szynowe. 

Konsekwencje polityczne tej sytuacji 
są bardzo groźne. Ambasadorowie Hisz-
panji i Angl j i akredytowani w Havanie, 
zwróci l i się dziś do prezydenta Roose
velta o interwencję w związku ze strata 
mi, jakie obywatele Anglj i i Hiszpanji po 
nieśli naskutek działań rewolucyjnych 
na Kubie. 

Trzy krążownik i gotowe są do natych 
miastowego wyruszenia do Havany ze 

G e n . B a l b o o g ł o s i ł ż a ł o b ę 
Roosevelta 

ach gospodarczych. 
Paryż. 10 sierpnia-

ku> 4«ncJa ttavasa donosi z Hyde Par-
l ^ e t l ^ r e z y d e n t Roosevelt odbył kon-
^ ń5a

 z s i t a r z e m skarbu Woodi-
Profesorem Fisherem z um-

KoX u ^ Yale. 
^cnion , e n c i a Poświęcona by ła zasad-
'* r i tost, 0 n t r ° l i obiegu pieniężnego, 
% n l C c n 'l stosunku tego wzrostu do 
Wftjcó Vwczej konsumenta amerykau-

powodu i^onu jednego 
hów eskadry. 

% człon-

Paryż, 10 sierpnia. 
Agencja HaVasa donosi z L izbony: 
Wszystkie uroczystości związane z 

powrotem eskadry gen. Balbo zostały 
odwołane z powodu śmierci jednego z 
uczestników raidu: por- Squalgia. 

General Balbo wręczy ł z rozkazu 
króla włoskiego uczestnikom raidu spe
cjalne odznaki przelotu przez ocean i 
awansował ich o jeden stopień w szarży 
wojskowej. 

przelotu ddkonanego przez eskadrę 
włoską i oświadczył, że wrazie. gdyby 
rekord włoski został przez jak ikolwiek 
naród pobity, lotnicy włoscy będą na
tychmiast wezwani do następnej próby 
zdobycia pierwszeństwa. 

W związku z żałobą, jaką gen. B a l 
bo ogłosił dla uczestników raidu i D O 
wodu śmierci porucznika Squalgia..dal 
szy przelot odbędzie się bez lądowania 
we Francji . Fskadra uda sic bezpośred-

zwiększoną załogą, która stanowić bę
dzie ewentualnie korpus ekspedycyjny. 

Stany Zjednoczone zdają sobie spra
wę ze skutków ekspedycji i dlatego wy
słanie jej nastąpi w ostateczności. 

Havana, 10 sierpnia. 
Pomimo teroru zastosowanego przez 

prezydenta Machado, strejk powszechny 
t rwa nadal. Komitet wojskowy w San
tiago, wydal rozkaz otwarcia w ciągu 5 
dni wszystkich sklepów. Właściciele skle 
pów, których sklepy pozostaną zamknie 
te, odpowiadać będą za ruch rewolucyj
ny. — Komitet wykonawczy part j i l ibe
ralnej, popierającej prezydenta Machado 
zebrał się dziś, celem zastanowienia się 
nad propozycją pojednawczą Stanów 
Zjednoczonych, według której Machado 
ma zrzec się władzy na rzecz prezyden
ta tymczasowego, popieranego przez 
wszystkie partje. 

T z c m a w i a j a c do wsne 
raidu gen. Balbo podkreślił /.iiac/.enic 

zyszy nio z Lizbony do Ostji. 

Herriot w Stambule. 
Stambuł, 10 sierpnia. 

Do Stambułu przybył o godz. 18.30 
Herriot w towarzystwie k i l ku członków 
parlamentu francuskiego. 

Tłumy, zebrane na stacji, zgotowały 
b. premjerowi gorącą owację. W piątek, 
Herriot uda się do Sofji. 
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Niemcy a t a k u j ą rząd a u s t r j a c 
z powodu oficjalnego zaproszenia przedstawicieli Polski na uroczystość 250-jJ 

odsieczy Wiednia — Znów straszne samobójstwa w aresztach niemlecKP 
Prezes xu>. oficerów n> Wirtembergii nie poddał się Jiitletf, 

Berlin, 10 sierpnia. IczneJ Józef Bauernfelnd popełnił samo-
„Boersen Zeltung" w Inspiro-1 bójstwo, wieszając się w areszcie. 

Berlin, 10 sierpnia, 
(sb) W dniu wczorajszym areszto

wany został by ł y redaktor dziennika 
„ Y o l k s b l a t f , Feliks Fechenbach. 

Fechenbacb by ł w roku 1919 sekre
tarzem premjera bawarskiego Kurta 
ł l isnera, którego sam zastrzeli ł. 

Fechenbach mial być przewieziony 
autem c iężarowym do obozu koncentra 
cyjnego. 

Po drodze Fechenbach wysKoezył 
z pędzącego auta i usi łował zbiec. 

H i t le rowcy zasypali go jednak gra
dem kul , tak że poniósł o nśmlerć na 
miejscu. 

Berl in, 10 sierpnia. 
Widownią wielkiej obławy p rzec iw 

(PAT) 
wane] formie atakuje rząd austrjacki z 
z powodu oficjalnego zaproszenia Pol
ski z okazji uroczystości 250 rocznicy 
odsieczy Wiednia. 

Zapowiedź odprawienia Mszy pon-
tyfikaine] przez prymasa Polski ks. kar
dynała Hlonda 

DZIENNIK NAZYWA SKANDALEM 
i zarzuca rządowi austriackiemu, że aby 
wydobyć od Polski jaknajwlęcej pienię
dzy fałszuje historję, przyznając, 

ŻE SOBIESKI OCALIŁ WIEDEŃ. 

Berlin, 10 sierpnia. 
(PAT). W Stuttgardzie złożony zo

stał z urzędu przewodniczący wlrtem-
berskiego związku oficerów gen. Telch-
mann, który odmówił wezwania do roz 
wiązania organizacji oficerów w Obcrn-
dorf, 
BĘDĄC NIEPRZYCHYLNIE USPOSO
B I O N Y M DO OBECNEGO KIERUNKU 

RZĄDOWEGO. 
Prasa hitlerowska zaznacza, i e gen. 

Teichman tylko ze względu na podesz
ły wiek 

NIE ZOSTAŁ INTERNOWANY 
W OBOZIE KONCENTRACYJNYM. 

Berlin, 10 sierpnia. 
(PAT). Z Essen donoszą, że areszto

wany tam kolporter bibuły komunisty-

Dlaczego 

ko komunistom było dzisiaj m. Monach-
jum, gdzie przeprowadzono rewizje jed
nocześnie u stu przywódców komuni
stycznych. 71 aresztowanych internowa
no w obozie koncentracyjnym, W Da
chau, wykry to m. In. tajną drukarnię, w 
której skonfiskowano przygotowane do 
kolportowania ulotki agitacyjne. 

W jednej z pasiek podmiejskich, zna
leziono ukryte w ulach karabiny piecho
ty oraz znaczną ilość materjałów wybu
chowych, świadczących o przygotowa
niach komunistów do zamachów bombo
wych. 

Podobną obławę przeprowadzono 
pod Gombinem, przy udziale 500 osób 
policj i, 50 agentów policji kryminalnej i 
oddziału szturmowego, sztafetowego i 

Stahlhelmu. 
towań. 

Również 
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 ren 
tano'kur jerów, utrzymujący^ s 2.,,W ySl 
z Czechosłowacją. n i { ^ ,. i stkie c 

W Kassel między dwoma ^ HencJi ^ 
hit lerowskimi, wywiązała się 0 ̂ tz^u 
lanina, wskutek której jeden ^ \ 
wiec został zabity, a dwud ^ ^ wy h 

Rzeczoznawcy od... spraw rasowych 
będą badać drzewo genealogiczne urzędników państwowych* 

Berl in, 10 sierpnia. . ty lko osoby pochodzenia aryjskiego, i po 
Według ogłoszonej dzisiaj instrukcji zostające w związku małżeńskim rów-

w sprawie t. zw. paragrafu aryjskiego | nież z osobą, która udowodniła swe po-
nowej ustawy urzędniczej, osoby, k tó- chodzenie aryjskie. 
rych jedno z rodziców lub dziadów nie 
było aryjczykiem, nie mogą być urzęd
nikami Rzeszy. 

Urzędnikami Rzeszy i wszystkich in-
slytucyj prawa publicznego mogą być 1 

W wypadkach wątpl iwych, rozstrzy
gać będzie rzeczoznawca do spraw ra
sowych ministerstwa spraw wewnętrz
nych Rzeszy. 

Berl in, 1" ''ZŁ.1 

Jak donosi prasa, podczas ' ^ jA . D r t yby , 
lowania komunistów do obozu ^ 
tracyjnego pod Kassel, k o f l ^ L ł f Ad 0 l f M 

strzeli l i sekretarza jednego z * " 
przywódców komunistycznych w 

gdy usiłował zbiec. % 2 
Koniec' rosyjs1^, <0

h

ch^: 

narodowych socjal*9! j ^vSl{ 

Meklemburg-Schw'erin, r o z W i ^ H|6feZe Ministerstwo spraw weW«Ç ^ \ 
klemburg-Schwerin, r?zWl f t

0r^"i 
obszarze tègo kraju rosyjską qJ\ 1),. 
cję narodowo-socjalistyczną i,JnP* k „ " ( Cały majątek organizacji uległ IJjl^feiiss 
cie. — Działalność w duchu 
narodowych socjalistów rosy)s ̂ jt^ 
stała zakazana, zabroniono ^ 
mundurów i emblematów, ^f.A 
o przynależności do tej organ'1' 

Włoch w 
odbyło się bez porozumienia z Londynem i Paryżem.—Subtelna 

dyplomatyczne głębszem podłożu. 

Stasa fTtm£u§fcn atakuje polityką n)to§ką wobet JlieiftĄ 
Paryż, 10 sierpnia. 

„ Le Journal" pisze: 
Należy stwierdzić na podstawie ko

munikatu włoskiego, iż von Buelow w 
ub. sobotę przyjął ambasadora włoskie
go. Tegoż dnia miało mieć miejsce de-
marche angielsiko-francuskie. Odłożono 
je, ponieważ rzekomo nie by ło w Ber l i 
nie nikogo, kto mógłby przedstawiciel i 
mocarstw przyjąć. 

Sprawę można wyt łumaczyć jedy
nie w ten sposób, iż rozmowa pomiędzy 
Buelowem a ambasadorem włosk im od
by ła się w godzinach porannych, a am
basadorowie angielski i francuski cze
kal i popołudniu na chwilę, kiedy w m i 
nisterstwie spraw zagr- nie by ło niko
go. 

Ale jednocześnie należy dodać i pod
kreślić ze zdziwieniem, iż rząd włosk i 
od południa w sobotę do poniedziałku 
rano nie miał czasu zawiadomić Pary
ża i Londynu o swojem démarche i o 
osiągniętych rezultatach, które rzekomo 
dalsze k rok i czyni ły zbytecznemi. 

Paryż, 10 sierpnia. 
„ L e Ma t in " podając tekst depeszy 

rozesłanej przez agencję Stefanlego w y 
jaśniającej wystąpienie rządu włoskie
go w Berl inie w sprawie stosunków 
niemiecka-austriackich, dodaje od sie
bie uwagę, iż w chwi l i , kiedy ambasa
dor francuski przy jęty by ł no Wi lhelm-
strasse t. j . w poniedziałek dnia 7 sierp
nia o godz. 12.30, Quai d'Orsay nie by ło 
wcale- poinformowane o dokonanem de-
marche ambasadora włoskiego. 

„ Le Ma t in " wyraża zdziwienie, iż 
niemiecki sekretarz von Buelow nie 
przyjął przedstawiciel i dyplomatycz-
n y d i ^ F r a ^ c ^ 

Rzym, 10 sierpnia. 
Lotn icy francuscy Rosy i Codos w y 

ładowań w. Rzymie dla nabrania ben
zyny i o godz. 18.40 odlecieli do Mar-
syl j i . r * 

cząc się week-endem- Tymczasem w I kategorycznie zaprzeczyła wiadomości 
dniu t y m musiał odbyć konferencję z o Jakiemkolwiek demarche w h s k l e m w 
ambasadorem włosk im. Tego samego Berl inie. . „ , . „ , , 
dnia t. j . w sobotę, 5 sierpnia - - p o d - ' Uwagi swe „Le Mal in kończy na
kreśla dziennik — agencja Stefanicgo i stępującem zdaniem: Tc przedziwne 

Dalsze prowokacje antyaustriackie 
miBV&€» solennigch obietnic Hatflerci* Paryż, 10 sierpnia. 
Prasa podkreśla, że wbrew zapew

nieniom danym Włochom, jak utrzymu
je komunikat agencji Stefaniego, Niem
cy w dalszym ciągu uprawiają propa
gandę antyaustriacką z radiostacji na
dawczej w Monachium. Ze stacji tej 
wczoraj o godz- 1-ej agitator h i t lerow
ski Habicht wygłos i ł wielką mowę ata
kującą kanclerza Dollfusa i porównują
cą policje austriacką strzegącą granicy 
niemieckie! do separatystycznych hord 

reńskich z przed 14 laty. 
Pozatem radiostacja monachijska za

powiedziała na dzisiaj odczyt dzienni
karza Hoeniga, wydalonego ostatnio z 
Austr i i . 

"Le Cotidiant" zapytuje, czy bawar
scy h i t lerowcy w Monachium zdecydo
wal i się niepodporządkowywać Hit lero
w i czy też Hi t ler nie dąży przypadkiem 
do sprowokowania opinj i międzynaro
dowej do zmuszenia mocarstw do prze
dłożenia całej sprawy Lidze Norodów. 

subtelności dyplomatyczne 
gają komentarzy. 
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Prasa podkreśla, iż rzad * d ' f l v Qoe 

dąc przeciwnikiem w s z e l k i e j ^ ! Jvj a , fV pj 

wiedzić Wilhelmstrasse, PraS che w Berl inie pierwszy P°spâC L j ' H n , , 
wiedzić Wilhelmstrasse, Pra*>'lX<t v 

docznie dać t y m sposobem » a U
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dom sprzymierzonym I Pr8*J!,*fj 
zać, że ty lko Rzym może 
arbi tra między Berl inem a 

Pozatem jak pisze „Le ^^4?* 
włoski chciał swem wystąP' eflrf|i 
widoczniej podkreślić swe Pr,„ $fi 

Europa J V * * n l ce prawa polityczne w 

Jednocześnie prasa p r z , / t w ! J \ > z 

gie i krytyczne uwagi d z i ^ i ^ W * ! k % d 

sklch skierowane do Ouai 0 f w "°4r̂  r 

Foreigm Office. 

\ 

Rewizja w mieszkaniu b. sędziego bo 
Afera zatacza 

Z Warszawy donoszą: 
W mieszkaniu b. sędziego Łopatto, 

aresztowanego przed paru dniami, prze
prowadzona została nagła rewizja. 

Rano do gabinetu sędziego śledcze
go Halwtera przetransportowano wie l 
k i kufer z papierami, które zostały za-

coraz szersze kręgj . 
brane w czasie rewiz j i w mieszkaniu b. 
sędziego Łopat ty . 

Jak się okazało, b.. sędzia Łopatto 
prowadzi ł bardzo szczegółowe archi
wum, notatki, zbierał dokumenty i t. d-
Te wszystkie materiały obecnie, zabra-
ne w czasie nocnej rewiz j i będą 

śle1 

Japończycy anektują prowincje chińskie 
2 p o i p r o t f e f ó s f e m w o l f z i . 

Londyn, 10 sierpnia. oporu, należy się liczyć, że 
prowincji padnie lada dzień. Prasa angielska donosi. z Pekinu, że 

pod pretekstem zwalczania komunistów 
wojska japońskie posunęły się do pro
wincji Char-Kar w Mongolji, mającej 
wielkie znaczenie strategiczne. 

Ze względu na słabość stawianeg 

komunistami. 
stolica tej 

Jednocześnie donoszą, że Japonja 
wycofuje swoje wojska z właściwych 
Chin, koncentrując je w pobliżu wielkie
go muru. 

sędziego , ; o ! t i . badane przez 
wiążą się bowiem z całoks 
łalności b- sędziego, który 
miotem szczegółowych badn"- t 

Jak już donosiliśmy. icdoV 
obciążających sędziego L?P WJJ 

letni "ie i 

h N a , 

aS h i t lei 

niejalki Korngold, właścici 
wymiany pieniędzy przy ul- V \ĄM 

Na ten kantor przed d w o ^ j c y 
padli bandyci. Po tym napa" $j 
gold rozchorował się b. ^Pc,ed ]t 
w y i przez kilkanaście rnie S',0\V° | 
bywa ł w lecznicy dla " c r x . 
r y c n -

Pozatem Korngold Prf V ł 
dnia 4-ko kwietnia 19,33 r. f 0 , ^ ' ^ 
tegoż roku w lecznicy u l a i . ic^<i 
chorych dr- Ludwika DydvnsJ |Cc> 
ul. Nowowiejskiej 34. gdzie » .c. 
na silnie rozwiniętą narkon 1 3 ' 

SI 

RS 

ist ' 
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dni niemieckiej rewolucji. 
5 250-l*T°Wv U r o ? z y tości i parady.—Największy człowiek w ciągu 2000 lat... 
-"-"Kici" P°dział ludności.- Plaster na bezrobocie.—Utrata zaufania Europy. 

Berlin, w sierpniu. 
^ • ^ W l ^ s a c h R Z C S Z y H i t l c r b a w i n a W Y " 
( f C * JrW W S W e i l e t n i e j rezydencji pod Wciaf* hz n ? a d e n - N i e znaczy to, że kan-

a n ° J f a c h ° Z y w a - Właśnie w t ych 
y m b c r d ^ J s f k o n f l f 0 siedzibie letniej odbyła 

y m u j ą c y c n 

isiycz,n:||sc4 

dwoma P' 

ityczną 
li uległ 

y duchu 
ów 
ibroniono ."̂ i 
atow, 

W£loW" . ' ' M ' u w ' " a k t Ó r e j R a n 

trzygodzinną mowę. 

JZÓw z całej Rzeszy, któ-
^ysłuchać poleceń 1 roz-

l ^ ^ ^ f Mniejszego" c z I o w i e ' k a ' w 
. n j i e d e u z * ^ S p 0 , c z e s n y c h zamknięte by 

a dw-uc" (, ̂  j y k l y c h śmiertelników a wszę-
n cierpi i C y s t a , y samochody w o 

do o b o ^ ^ /H i t l e ra 
el. kofl*°L< A(j0i{ Hitu 
iednego t ^enerl- P r a C U J G ^ r ^ z k o w o . Z 
stycznyc" tfcjj ^ ^Kją występuje w całem pań 

U p o r u ' 3 d y 1 manifestacje S. A. i S. t~li\$ 15 D o c E U r o c z y s t o ś c i , parady, w ie l -
J S y j 5 ł

 ' r f l S c h , y "^ni festacyjne, podczas 

sociol^S S i ? a d z a l ą s e t k I t y s l Ę C y , u d z 5 

Prlin 10 %J,k u
 d z l e « n y m . Ten ruch ha-

„ n e t e S 2 a 7 e r o w s k i c h mas kazałby p rzy -n WroTwi«i S u 2 6 w Niemczech nic Innego się 
rosyjsK* rt-M U i 

tdjjî?.6
 0 D c n o d z i się najrozmait 

śnie ust padło s łowo „SENAT" Adolf po
wiedział, że nowe to ciało ma być w y 
tworzone z najwierniejszych członków 
A. S. i S. S. Jeżeli mówi się obecnie, że 
zniesione zostały wszelkie różnice w na 
rodzie niemieckim, to są to ty lko 

FRAZESY AGITACYJNE, 
bowiem w rzeczywistości w Niemczech 
powsta ły nowe klasy. Pierwsze miej
sce zajmuje „stara gwardja", członko-

kierai brutalnościami reżymu hit lerow
skiego możnaby przejść do porządku 
dziennego. 

Czy rzeczywiście za pierwszym zama 
chem bezrobocie zmniejszyło się w 
Niemczech o jedną trzecią? Na statysty
k i wychodzące z biur hakenkruezlerow-
skich nie można l iczyć. Cała prasa nie
miecka przed czasem entuzjastycznie 
głosiła, że w całych Prusach wschod

ó w „ o i u i a a „ u . . 
wie partJJ hakenkruezlerowskłej z przed > nich niema już ani jednego bezrobotne-
30 stycznia, dalej członkowie, którzy do go. „Vólkischer Beobachter" g łówny or-
partji wstąpili po 30 stycznia a wreszcie gan part j i hakenkruezlerowskłej wysłał 
reszta ludności. Czy różnice pomiędzy specjalnego sprawozdawcę do Prus 
starą gwardją a resztą ludności haken- j wschodnich, aby zbadał tamtejsze sto-
kruezlerowskiej będą mniejsze niż w sta sunki. Jego ar tyku ły są wielce poucza-
r y m systemie pomiędzy kapitalistami a j jące. Okazuje się, że bezrobocie w tym 
proletariatem, dopiero przyszłość po-;kraju usunięte zostanie w ten sposób, że 
każe. 

Zagraniczną opinję publiczną jednak 
najwięcej interesować może trzeci suk
ces rewoluc j i : usunięcie bezrobocia. Na 
wspomnianej konferencji Hit ler powie
dział, że z sześciu mil jonów bezrobot
nych w ciągu ostatniego półrocza dano 
pracę dwum mil jonom. Gdyby to by ła 
prawda, że rynek potrafi ł zatrudnić na 

om" i2,2' a b y M " 0 " a c ° ś zwrócić| stałe dwa mil jony ludzi, to nad 
rosyiskSC»dZo'"il Publicznej. W Monachium 

iono. * Vch dniach jubileusz 180 
1 2 ] ]

L K , e j rewolucji. Sto ośmdzie-
* i ,» a c . Z y p ó } roku, wobec czego 

wszel-

bezrobotnych zatrudniono w rolnictwie. 
Przedewszystkiem zakazano napływu 
polskich robotników sezonowych a w la 
ściciele dóbr musieli zobowiązać się, że 
przyjętych do pracy robotników muszą 
zatrudniać i w zimie 

Jaką nagrodę za to otrzymają jun-
k rzy pruscy, korespondent nie mówi 
Inni bezrobotni zatrudnieni zostali przy 
pracach leśnych, co znów oznacza ob-

hak. enkr< 

tein 0' 

y 2

 ] ' e uzlerowskie nie omiesz-
k ^ r w f sP°sobności dla uczcze-
V i e ni le 2 t e ?° p ó l r o c z a nowego reży-

i c | ( i e g o wykazywan iem „zdo-
i v ' ' f y M

 y c 2 y " ó w rewolucj i . A wszy-
J l k H * 8 t a * l o n o 

e % n S a n o olbrzymiego dzieła. Ha 
r ^c l ą > w s k a part ja w idz i już 

e s z e zabezpieczoną na całe 
> y j c v wieki 
i % h y t e l n i c y P i s m hakenkreuz-
k t 6

 m ogH i tych pism się dowie-
k|| D r *ez c a j e d w a tysiąclecia nie 
1kl«J** historii nłemiecklei taki 

w różowych bar-

:yczne nie 

aryż, 10 5 1 ¿1, 
iż rząd *fd 
wsze lk i^ 0 rfl 
/ S Z V P„°rî% sse, Pra,tj[!((j 
iobem nauf' Ą 

M e k jak Hitler. 

nem a j ! 

w y s t a P * > f f l 
i swe P ^ t * 
w Europa - ; 

sa pr 2y<jgÌ 
zi d z i - ' u n ' w 
o Q u a i 0 

A 0 n n ! U 2 ] a z r n u są z w ł a s z c z a 

V e b e l s a -

\S i e t » ant 
S . - P r z e d 

mo 
Nicty lko dla Niemiec 

czasy, ale dla całego 
świat cały nie może 
narodowym socja 

"cżi/k e s a - entuzjastyczne w y 

^ " e V V , S k a z u i e się w bilansie pół 
Sfe{?» y 0 1 UCJl na t r ^ v ł r t n l i T r ^ p . 1 

>\V'ł! U 1 s t ronnictw, 3) sukcesy 
ą V b«roboc 

• mgliste i tajemnicze. Kon^ 

* J S Z . < z e s z y - 2) usunięcie p a r 
l e / 4 1 1 1 1 ! i stronniptw 

Kombatanci alzaccy w Warszawie 
z ł o £ & B i w c z o r a j s z < s i * ® g w i i y i 

o I S c i c H l m ą s c I i . 
Warszawa, 10 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym, delegacja byłych 
kombatantów francuskich w osobach pre 
zesa oddziału unji b. kombatantów w 
Strasburgur lauera i sekretarza general
nego komi tetu wycieczki Rueffa oraz 
^ . ^ u ^ r a ( ^ r W y ł a ^ z y ^ ę ^ y - B e l w e d e - ' 
rze, wpisując się do księgi audjencjo-
nalhej. 

Delegacji towarzyszył konsul polski 
w Starsburgu, p. Lechowski oraz przed 
stawiciel federacji P. 
v/icz. 

Z. O. O. p łk . Ra- ! federacji, gen. Górecki. 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Wycieczka kombatantów francuskich 

która zwiedzała dzisiaj stolicę, w godzi
nach rannych po złoże*niu wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza, złożyła 
szereg wizyt oficjalnych, m. in . premje-
T o w i ^ r a d y 'ministrów"* ł -wwnbasadzie 
francuskiej. 

W godzinach popołudniowych; wy
cieczkę podejmował herbatą w gmachu 
Banku Gospodarstwa Krajowego, prezes 

N i e m c y chcą Z a g ł ę b i e S a a r y , 
o f e r t f e a w o n P a p e n a . 

Paryż, 10 sierpnia. 

dzieRO | | £,|tl 

?%Z ^ z e s z y , t r z e b a s t w i e r d z i ć , ż e 
L *e\ I h a k e n k r u e z l e r z y u s u n ę l i w s z y 
P ^ ę r z n e f o r m y d a w n i e j s z e g o 
V& D r i ! y z m u - Czy bawarczycy ko-

I \ t

a k ° w goręcej niż przed 30-go 
^ f i ^ r h i t £ n o . P o w i e d z i e ć , a l e c ó ż r e ż y 

cnloks^tJ'':] p 
który f 

eh bada ' a t 

my. J Ą t f J 
:go i f f i m 
Maścicie ic|;,n-' 
>rźy ul- p (Mjf 
ed dworf j , , V/ 

b. tnpcfŁ % 
eie t m e S , 0 / 
dla ner*' 0 

Id p r f b & > ! 
»33 r. o° nerf ' 
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 , s u k c e s P«ed8tiiwia sle 

V'e ^ - - J e z e l i c h o d z i 0 z j e 

Sensacyjne oświadczenia w sprawie 
plebiscytu w okręgu Saary, złożone 
przedstawicielowi „Sunday Express" 
przez von Papena, znalazły żywy od
dźwięk w prasie francuskiej, k tóra sta-
nowisko wicekanclerza tłumaczy obawą 

cJl na t r zy zdobycze: 1)| iż propaganda francuska osiąga swój cel 
na terenie Saary, a z drugiej strony, po
l i tyka Hit lera ostatecznie zaprzepaszcza 
możliwości zwycięstwa niemieckiego. 

Von Papen za zwrot Saary, obiecuje 
Francji poważne i t rwałe koncesje go
spodarcze oraz finansowe. Znamy tę pio 

tern . 
H s % h ? . C Z y b i ? d z i e przypatrzeć się 

y s o s k i e m u n a 

• ^ h " . r z eczyW iście 
tern zależy ? 
zjednoczone i 

^3 Już związku małych 
1 udało się drogą dziesię-

r °kowań udało się drogą 
ehNa^ s ie również wyeliminowa 
„ *• w . . l« i stronnictw politycz-Wszelki 

v?-n, t U c ia •» g 0 z y c i a państwowego. 
^Piona została absolu 

m , Jest rząd 
Jak 

wodza i jego 
dalece ci pretorjanlc 

r / i e V i ! ! y w n a swego wodza, tr « b\ l y n i * W I e rdz lć . 
•• . 28lzędcm wielce charak-

senkę — pisze „F igaro" — nikt się we 
Francji nie złapie na podobne obietnice. 
Francja — pisze dziennik — nie sprze
da za miskę soczewicy 800 tys. miesz
kańców Saary zbirom hit lerowskim. 

Plebiscyt odbędzie się, zgodnie z de
cyzjami międ-zynarodowemi za 17 mie
sięcy. Ty lko głosy obywatel i Saary roz
strzygną o losie tej ziemi, a nie apetyty 
Berlina, wzrastające w miarę ustępstw 
rządu francuskiego. Niemcy — pisze ,,Le 
Journal" — widocznie niepewni są re
zultatów plebiscytu. 

ciążenie gmin i państwa. Natomiast tyl
ko 30 (trzydziestu) robotników zatrud
niono w przedsiębiorstwie przemysło-
wem. 

Ożywienie przemysłu jest ciężkim 
problemem Niemiec współczesnych. W y 
gasłych wielkich pieców na zachodzie 
nie można uruchomić na rozkaz rządu. 
Trzeba wykonać prace publiczne na 
wielką skalę, zwłaszcza prace drogowe, 
ale 
BRAK PIENIĘDZY, PIENIĘDZY I JESZ 

CZE RAZ PIENIĘDZY. 
Niemieccy ekonomiści k iwają głowa

mi nad tego rodzaju rozwiązaniem kry 
zysu. Wiara, że bezrobocie można usu
nąć tą drogą jest odważna. Przez kilka 
lat można kroczyć tą drogą za cenę 
wielk ich ofiar, ale przemysłu, który był 
środkiem życiowym Niemiec ożywić tak 
łatwo nie można. Kanclerz Rzeszy po
wiedział w Obersalzbergu: 

— Jeżeli zważymy, w jakim stanie 
mógł się znajdować naród niemiecki, 
gdyby olbrzymie próżnujące s i ły (rocz
nie 9 mi l jardów godzin pracy) b y ł y prak 
tycznie wyzyskane dla naszej sprawy, 
to dopiero zobaczymy, co zawini l i ci, 
k tórzy rządzil i przed nami. 

Kanclerz Rzeszy jednak zapomniał o 
drobnostce: zapomniał powiedzieć, co 
uczynionoby z tą produkcją, jaka zosta
łaby wykonana w tych dziewięciu mil jar 

• dach godzin rocznie. Gdyby b y ł y środki, 
mogłyby zdaniem ekonomistów praco
wać wszystkie fabryk i na ca łym świe
cie. Ale gdzie znaleźć rynki zbytu? O-
czywiście w Niemczech ekonomiści k rę
cą ty lko g łowami 1 milczą. 
''^ Bilans rządów hakenkruezlerowskich-
w sześciu miesiącach nie jest zupełny. 
Nigdzie nie powiedziano ani słowa o tern 
że nieufność zagranicy do Niemiec jest 
obecnie potężniejsza niż kiedykolwiek 
dawniej, jak na to wymownie wskazują 
artykuły prasy angielskiej z okazji dzie
więtnastej rocznicy wybuchu wo jny 
światowej . Nigdzie nie powiedziano, że 
w Niemczech zniszczono egzystencję 
dziesiątków tysięcy ludzi, że dziesiątki 
tysięcy ludzi znajduje się w obozach kon 
centracyjnych a dalsze dziesiątki tysię
cy w więzieniach, że dziesiątki tysięcy 
ludzi uciekło zagranicę a dalsze dziesiąt 
ki tysięcy ludzi żałują, że tak uczynić 
nie mogą. Oficjalny optymizm sprzecz
ny jest z rzeczywistością. 

Zygmunt Różycki. 

W ł o s i z a p r a s z a j ą T r o c k i e g o 
Proponują mu, by zamieszka! na Capri 

fsbl W „fi„-,i y ? ' -° s ' e r P n i a - I mieszkać na Capri, 
; J A \\n l r t y k u ł ' c h y m e boją S 1 ę zarazy komunistyczne! 
iego do Włoch. | i chętnie udzielą azylu Trockiemu N a -zapraszający Trockiegi 

Dziennik ów pisze, że jeśli pobyt we 
Francji wskutek ciągłych ataków ko

munistów stanie się dla Trockiego uciąż 
l iwy, może on przybyć do Włoch i za-

. :hętr 
leży zaznaczyć, że na Capri spędził już 
wiele lat znany pisarz sowiecki Gorki j 
oraz że przebywał tam Lenin i Łunaczar 
ski. 

«le Jst, 

W na koi-fcrencji w 

Gl ie l i 1, •v.iv.nvji • 
J' Kanclerza z jego wła 

Dwie lokomotywy wywróciły się 
li zahamować parowozy, nie by ło ofiar 
w ludziach. 

Na miejsce wypadku przyby ła prócz 
oddziałów technicznych komisja kolejo
wa, która zajęła się zbadaniem przy 
czyn Katastrofy. 

Prace nad podniesieniem lokomotyw 
t rwa ły -1 godziny. 

Warszawa, 10 sierpnia. 
(PAT). Wczora j wieczorem na dwor 

cu G łównym w Warszawie zderzy ły 
się dwie manewrujące lokomotywy . 

Obie maszyny wyskoczy ły z szyn, 
przewróci ły się i_ zatarasowały lor. 

Ty lko dzięki przytomności maszy
nistów, k tórzy zdołali w ostatniej chwi -

Sfrajk w Strasburgu 
trwa. 

Paryż, 10 sierpnie. 
Sytuacja strejkowa w Strasburgu 

nie uległa żadnym zmianom. Prasa miej
scowa wstrzymuje się narazie od ko
mentowania wczorajszych rozmów pra
codawców l robotników z ministrem 
pracy w Paryżu. 

Warunk i sanitarne w niesprzątanem 
mieście pogarszają się. 

Za co w N i e m c z e c h 

wsadza się do więzienia? 
Lipsk, 10 sierpnia. 

Sąd doraźny w Halle skazał na 6 
miesięcy więzienia niejakiego Tennen-
bauma obywatela polskiego, *za to, iż 
zwracając się l istownie do konsuia pol
skiego użył w liście m. in. zwro tu : 
„Władze niemieckie w Armsdorf nie 
zdradzają tendencji do zabezpieczenia 
życia i mienia obcokra jowców". List ten 
dostał się do rąk władz niemieckich. 

M o t y w y w y r o k u skazującego poda
ją, iż Tennenbaum przez napisanie listu 
podobnej treści stanął w szeregu „s^e-
rzyciel i okropności" o Niemczech. 
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Polskie szybowce na 
Węgrzech budzą po

wszechny podzSw. 
Godólló, w s iepn iu . 

Od ki lku dni bawią tu polskie szy
bowce, które w liczbie sześciu przyby ły 
za polską drużyną harcerską szybowni
ków. Szybowce po zmontowaniu w przy 
wiezionym przez harcerzy warsztacie, 
rozpoczęły loty próbne do mających się 
odbyć w dniu 11 pokazów szybowco
wych. 

Polska drużyna szybowcowa umiesz
czona na lotnisku, posiada sześć szy
bowców, podczas gdy węgrzy mają ty l 
ko 5, a austrjacy jeden. Szybowce pol 

193«. 

Stalin i Mussoli 
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Człowiek jest taR długo młody póki ma młode n» 

i 
m 
do? 

Londyn, w sierpniu, 
(aa) Tłumy dziennikarzy obiegły G. 

B. Shawa, w dniu, w którym genialny 
kpiarz uk°ńczy l 77 rok życia. Sławny pi 
sarz, jakkolwiek zwykle wojowniczo 
usposobiony względem dziennikarzy po
lujących na interview — tym razem oka 
zał daleko idącą cierpliwość. 

— W rozmowie ze mną — pisze wy-

Jedyna rzecz, która P ° S ' J ^ e 

CIENIE — ' dodał, poważniejąc Ą 
'-- - - n r * 6 ' ,jl 

0 * 1 

skie ' już ki lkakrotnie by ły holowane za} słannik: amsterdamskiego ,De Telegraaf 
samolotem i budziły zrozumiałą sen 
sację, tembardziej, że jeden z nich opa
trzony jest napisem „Czuwaj", po
wszechnie używanym na Jamboree, ja
ko pozdrowienie. 

Dnia 4-go b. m,. pilot szybowcowy 
Kazimierz Kula przeleciał na Komarce 
22 km. i po 2-ch godzinach lotu lądował 
pod Budapesztem, wzbudzając niebywa
łą sensację. 

Szybowce polskie staną do zawodów 
na długotrwałość lotu, dystans i lądo
wanie w określonem miejscu. 

Milion gości zwiedziło 
Jamboree. 

Z Komendy Jamboree dowiadujemy 
się, że dotąd, jak wykazują dane staty
styczne, prowadzone przez biuro sprze -. 
dąży biletów, mi l jon osób zwiedziło 
wszechświatowy zlot skautów w Go
dólló. Zwiedzanie odbywa się ty lko od 
godziny 12-ej w południe, w niedzielę 
od godz. 10-ej rano. Zaznaczyć trzeba, 
że ceny biletów wstępu na teren zlotu 
są dla osób cywi lnych wcale wysokie, 
bo wstęp na jeden dzień kosztuje 3 zł. 

n*yiĆ największa a t rak - im 
L I C I I B cju amerykańska W 

podzielił się nowiną, że skończył właśnie 
nową sztukę, noszącą ty tu ł : „On tbe 
rocks" (Na skałach). 

niem, potem z oburzeniem, wreszcie ! zy dziennie, poczem wracam " j ^ j 
gwałtownie i gorąco zaczął protestować , Czy uważa pan to za oznak? s 

— Warjactwo, czyste warjactwo! — 
Skąd wam wpadła dziwaczna myśl, żc 
jestem już tak i stary i że to akurat dzi
siaj są moje urodziny? Czyż Istotnie wy
glądam już na takiego zgrzybiałego star
ca, że nie wolno już mi przeczyć oczywi 
stym prawdom? 

Jego błękitne oczy spoglądały na 
mnie z wyrazem takiego szyderstwa, że 

, przez minutę począłem się wahać co db 
| faktów, które sprawdziłem ponad wszel 

Utrzymana w nader satyrycznym to- \ ̂ Twątp l iwość . Y rob i ł em lekką aluzję do 
nie - komedja ta ma charakter wybi t - j w * p a n i £ ł e g 0 ( Z Up_elnie 
nie polityczny. I

 i v

» F « " < " ' B
u

i ««»*łrw—v' nowego wozu, 
Terenem 'akcji jest dcm przy ulicy

 o c z c k " > ą c e g o na Shawa przed jego do-
Downing Street, numer 10, w Londynie—! m e m > ~~ .Niektórzy utrzymują — odparł, 
to znaczy: oficjalna siedziba angielskie-1 z e P r a w < | z | w y socjalista, a ja jestem ,od- i cyw 
go prcmjera. \ n y m z m c n > n l e P°wmien jeździe Rolls- | Jeden z mych towarzyszy, - ? ą 

Główne 'role w nowej sztuce Shawa.' R o y c c ' e m - f u t r z y m y w a ł , że przed n» 
n«v»s.—„i ~U~;„>„„ cio Tocincrrwar Ho : Ulż siedemdziesiąt siedem cyw fllljt: 

to, aby umysł nasz nie z a P r Jf f s ' 
cesu reśniceia i kwitnienia. Zoa 

dokładnie sprawę, że nie jestenj..^ 
innem, niż biednym starcem, 

I przeto twierdzę, że dopóki w . D ! . j a ł 
jszym istnieje jeszcze jedyny . a n )y 
dy, zielony pęd — dopóty nie J» A 
trzeby skarżyć się na naszą s t a ^ 

Oto jaką opinję wydał wie"" 
turg o naszej epoce: 

— Kiedy byłem wyrostkiem. j „ 
często roztrząsaliśmy wraz z Ą 
landzkimi przyjaciółmi zagad" i e 

cywilizacja istotnie posuwa s«ę 7,,. N_ 

P I A T ] 

;?rają bezrobotni oraz prefekt policj i an-
Ponieważ chciałem się zastosować do ! juz sie 

tfłeiskiel stolicv I E 8 ° poglądu i ponieważ lubię nade- i k tórych każda doszła 

- L A Mac DonaU i „beeny \ ̂ Zf° 2SH? Z£? ^ ^ ' ^ » % £ S & J & r , 
' Shaw 1 » Ł ^ ^ f a r < * . ™ ' ą C ° ' S ^ i S p o S Ł . i , w z u " l j " - c i . ! J . przebyć len ęft, 

A n i jeden Ji J ru t f 1^iyeh S o j n i - »°™ zadowolnic R o y c e m l . , O t o w g 5 g | W W i r J Otojgęm-
. ków nie dostarczyli mi pierwowzoru d la , 

mych postaci, z których pierwsza jest — Jakich uczuć doznaje człowiek-
„p rawdz iwym" premjerem minist rów, ' zapytuję mego inter lokutora — który się 

,dkry c 

druga zaś — „prawdz iwym" prefektem 
policj i . 

Podczas, gdy składaliśmy mu życze
nia z okazji jego urodzin, G. B. Shaw 
spoglądał na nas początkowo ze zdziwię 

odparł 
starzeje? 

— Nie mam o tem pojęcia 
Shaw z głośnym śmiechem. , 

— Tak jak dawniej, odbywam moją 
przechadzkę po Londynie pieszo dwa ra 

R EKORD POWODZENIA 
C o ś , c z e g o J e s z c z e n i e b y ł o ! 

Kier. art . dyr. D . C e l m a j s t e r . 6 0 - l i 
Początek o godz. 9.30 wiecz. 

G W I A Z D O R A M E R Y K A Ń S K I 

ze swoją partnerką 

B e t t y S i e m i o n ó w 
w arcywesołe) komedjl 

muzycznej 

O S T A T N I T A N I E C 
•w 3 aktach, 6 obrazach. 30 Nr . śpiewu i tańca 

Bi le ty sprzedaje kasa „Fi lharmonj l" 

raz to nowych, doniosłych o 
dałem. , , flied> ( 

— Ach, tak. Naprzykład. » Ą 
odkryła, że socjalizmu nie M £L , 5 tV T L L T I | 
zować za pomocą środków * 0 M 
nych i parlamentarnych. W a * J V JT»J 

ważne odkrycie, jakkolwiek » 1 ^ 1 ^ 
my bliżej to zagadnienie, pi" z V ' ^rffi 
wniosku, że tę samą prawdę . 0 / 
dział już Dickens w swej „ L " 1 JFI, 
gdzie utrzymuje, że parlamenty ̂  pfi 
nc są po to, aby nas uczyć, ' " " L c ^ j I 
ży postępować... Do tego sen^ ^ 
odkrycia należy dodać IeszC/et(fi 
bezsilność i niemoc naszych d * -ą 

-które ^o tóyV6żn^ą' jedym e 

wnej właściwości. . 
FIIR&ZŁIRÓWFT^^ddił-Wi-Heftat 

Mac Donalda, którego Sha*'' JAJ 
„dawniejszym skrajnym l e W t c * L r«>y 
ry przeobraził się w strasznej?, ^ 

fe) W fed 

in °Pra 
u ^dzleł 

MY 

s 
c nov 

e» B

S k ' d o t a 
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Humorystyczny obrazek z święta sportowego w angielskim obozie wojskowym 
Lochgreen. 

nisię . u nez DARAZIEJ SYMY-'.,^'* 
dla niego Stalin, którego ^f^RL 
twierdzi Shaw, objawia się nu? a , ̂  
mi, również i w podziwu g 0 ^ T0 
milczącego wysłuchiwania teg 0' tif 
wi mny. Jest to według Sha^ a 

świadectwem pewnej wielkość*' ^ 
Na nasze zapytanie: jakich - yjn 

dzi Z naszej epoki darzy najw'^ 

ler?*«e 

dziwem — Shaw odpowiada K j i 
wahania: Lenina, Stalina i 

s t r a 

G E J Z E R * * I V K M N I C V . 

W p o s K u h i w a n i i u nowegoiródła 
w « D « H B f Zubera. 

9 9 

Krynica, 10 sierpnia. 
W Krynicy tłoczono, na deptaku ruch 

życie, jak za dawnych Z przed 8 -m iu lat 
tak zwanych „dobrych czasów". Od 
15-go lipca rozpoczął się zjazd gości, 
k tórzy po dwutygodniowym pobycie, Z 
powodu czasów kryzysowych w ostat
nich dniach lipca i pierwszych dniach 
sierpnia rozpoczęli konieczny odwrót do 
domu a w miejsce odjeżdżających nie 
przybywa taka sama ilość gości. Tak 
więc doświadczeni przemysłowcy kry
niccy biorąc pod uwagę wcześnie rozpo
czynający się rok szkolny, uważają, że 
tzw. „w ie l k i sezon" skończy się w tym 
roku koło 20 sierpnia, czyli tegoroczny 
wie lk i sezon letni trwać będzie 3 5 do 40 
dni, zamiast, jak po inne lata dni 100. 

Nadeszły dla przemysłu uzdrowisko
wego w Krynicy ciężkie czasy, które za
stały ten przemysł bezradnym, bo nie-
zorgr.n->.owanym. W tej chwil i jest do 
zanotowania fakt, że w myśl przysło
wia: „Lepiej później, jak nigdy' prze
mysł kryn ick i rozpoczął organizację, 
której idzie na rękę starosta nowosądec 

jakiejby należało oczekiwać w ośrodku 
przemysłowym, gdzie właśnie dyktator
ska ręka zawsze decydująco i korzyst
nie działa. Krynica jako przedsiębior
stwo państwowe ma przedewszystkiem 
władzę administracyjną państwową, któ
rej nazwa brzmi: państwowy zarząd 
zdrojowy. Drugą władzą państwowo-spo 
łeczną jest komisja zdrojowa, której 
członkowie są częścią mianowani, czę
ścią należą z urzędu, a w najmniejszej 
części są delegowani z poszczególnych 
organizacji gospodarczych. Trzecią wła
dzą jest rada gminna. 

Te trzy władze mają wprawdzie swój 
ściśle zjfikreślorty program działania, ale 
mimo najlepszych chęci powstają niedo
magania w tej skomplikowanej maszy
nie administracyjnej. Wystarczy nad
mienić, że Krynica ma trzy policje (pań
stwową, gminną i komisji zdrojowej). 

W praktyce wygląda ta sprawa tak, 
że czasami zdarza się, iż kuracjusz żą
dający od przechodzącego policjanta in
terwencji w sprawie m.p. nieporozumie
nia z dorożkarzem, usłyszy uprzejmą ale 
odmowną odpowiedź policjanta, ponie 

przyczyniają się do 
N I E Z A D O W O L E N I A KURACJUSZY, 

k tórzy wydając pieniądze na leczenie w 
Krynicy, mają słuszne prawo wymagać. 
Przyznać należy, że od wielu lat znać w 
problemie trzech władz krynickich, co
raz większą sprawność. 

Najważniejsze czynności w Krynicy, 
związane z techniką leczniczą (konser
wowanie źródeł, funkcjonowanie kąpiel i 
mineralnych i t.p.) sprawuje zarząd zdro 
jowy, na którego czele stoi dyrektor za
kładu inż. Leon Nowotarski, k tóry nic 
tylko wiedzą, ale i sercem przylgnął do 
umiłowanej tak bardzo przez siebie Kry 
nicy. Gdy więc, przed k i l ku laty, dzięki 
znakomitemu geologowi prof. U.J. ś.p. 
Zuberowi, wedle jego wskazań dowier-
cono się źródła „polskiego Vichy" naz
wano źródło to imieniem znakomitego 
profesora, a dzięki wodzie Zubera i jej 
znakomitym skutkom leczniczym, sława 
Krynicy rozeszła się po świecie, dyr. No 
wotarski jeko przewidujący gospodarz 
począł myśleć o znalezieniu drugiego 
źródła Zubera, 

Po wstępnych badaniach naukowych 
obecny profesor geologji na U.J. Jan 
Nowak ustalił teren w którym przed 

nych gazami ziemnemi. I 
dniach lipca b.r. nastąpił, ta ^, P 
ny wybuch gazów ziemny** ^itf 
czył studnię wiertniczą a v ^ :f\ 
żynierowie zajęci przy ( wie fC ^ e W 
z trudem ratowali ucieczką , c f *J 
Wybuch ten nastąpił, gdy *T<«t\f. 
niczy osiągnął głębokość 9 5 0 ^o®A 
otworu 
się szlam 

lag"*.1 gieuuH.ua«, .̂yO"-jM 
wiertniczego, począ* \^\b^ 
a, i zmarznięte b ry ty ^rf J 

k i dr. Maciej Łach. Jest więc wszelka , w a ż proszony o interwencję policjant 
nadzieja, te może już najbliższy sezon 1 n i e by l policjantem gminnym, A sprawy 
zimowy zastanie przemysł k ryn ick i w j dorożkarskie leżą przedewszystkiem w 
należytej formie. | kresie działania gminy, oczywista tego 

Krynica po dzień dzisiejszy nie cieszy ' rodzaju niesprawności czynników admi-
się scentralizowaną organizacją władz, nistracyjnych nie są nieszczęściem 

nikarze, którzy utleniający s ' ^ * ?J 
nik węglowy, oraz r ^ P y / 0 ^ ! ^ ' , ^ 
rzucaną gazami ziemnemi> y ^ 
zer i zawiadomili redakO^j^c'* 

' H a m i 
°dzi r 

pracują, że w Krynicy 
do źródła gorącego. 

do* 

Wedle hipotez naukoWY0

 j g ^ J\ 
w której obecnie prowadzof e ^ F 
nie przepojone bezwodnikte^o F \ 
po dalszym wywierceniu . ce^JR 
trów w głąb, czyli, gdy ^ I t r ^ J * 
siejs-ze posuną się do 1015 m e ATP*J 
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WIERCENIA w inną WARSTWJCŚ 
być może wówczas natrał 1* J,JC'' 
na źródło podziemne, °6As 
może gejzerem. Wówczas, fj0by'*j 

ałc 

\ chemicznie, bęo f " „ic»« « 
określić wartość ' f ^ c ^ t y S 

go źródła. P r z e d - / 

czterema laty rozpoczęto wiercenia aby k ^ będzie osiągnięte i ^ ^ £ 
odnaleźć drugie źródło wody Zubera. - z b a d a : 

Przed rokiem, gdy wiercąc, dotarto 
na przeszło 60 metrów wgłąb, rozpoczę
ły się 
perjodyczne wybuchy bezwodnika węg-

glowego, 
albowiem dotarto do terenów przepojo-

nowczo 
odkryteg 
rozgłaszanie o odkryciu 
w Krynicy jest szkodliwe ^ £ M j ^ 
polskich i dlatego w i a d o r n o ^ f 
ie. Boi' ^ 
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Dziś Zuzanny i D y g n y 
Jutro K l a r y P. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 21.07 
Zachód księżyca U.*5 
Długość dnia l»-™> 
Ubyło d n i * 

a y |5 

Szekspir w... rewii. 
°!ljtnlo re * m i M t l * P o n s k i c l 1 wystawiono 

^ "̂H Szh*'*' k ł 6 r a o k a z a , a s'« przeróbką ko-
D»reS . , , S e n n o c y l e t n , e l " . 

l J **lska ant u "ynalmnłej nie ukrywała na 
m ' '^a-nrons!!8 ' w y d r u k o w a , a n a afiszach, iż 
V '"niej- 0 6 w ^-ch obrazach p. t. „Sen nocy 

to a r cyQ7 P |T° W a n a i e s t w e d , l l « ..nieśmiertelne-
* zygoto S z e k s p l r a " - Aiisze głosiły nadto, 
'^ irSta n * 3 " 0 d l a r e w 1 1 l> r z t'PU'kną wystawę 
^ k o f c u ? 1 C t n ł e i " ' e s t Mlepsz, rewją, jaka 

Przyj"', "ystawiona była w Japonii. 
n a l e ż y ' , ż k o m c d i a " S e " n o c y I e «-

»ontas»!yWl4cle s t a n ° w i wdzięczny materjał 
faUi. . lVCZnel n t l a i , ^ nr ii i-

ido 1 dochodu 
ch odkr^ 

wykład. «jJJ| 
ale moź« ( J 
ków kon s^, f{ 

wiek 

, r*WLUłl«y 
•lamenty tfj 
zyć, jak i J 

ego senŝ j 
jes 

»ontastv stanowi wdzięczny maté 
oskiej J . 0 * 1 * 1 wystawy. W Interpretacji .. 
tt,*uląc , b o h a t e r z y zeszli na drugi plan, 
^ D l r o n a a k T o b a t o m , którzy obok akcji 
k9rko|0

 W* k ' el> n rodukowall się w nalbardzle] 
Pv6wlo ""merach. 

lako rodzą) przedstawień 
l'1 bardzui * o s l a h l | e h czasach zdobywała oo-
*• nalet'. 1 p r a * o obywatelstwa w JaponJL 
l^^iac no Z a t C m d z i w , ć ' l ż Przedsiębiorcy, 

w t sk, dn. y. 1 * , o r r a 1 tematów dla swych wl-
'$1 **•<> uli? ' U i d 0 S z e k s P l r a . Niedługo ża
r ł * ODeLT K a n t a -K^tyke czystego roza-

•ID) J retce I „Etykę" Spinozy w balecie-. 

lZcze 

•dynie dz'V 

3 Shaw V 
lewic^c5j 

* ? l w i 

się m'e j s» 
nia teg 0' tiĄ 
ag Sha^ a 

vrielko^i- ji, 

.winda y 
ia i 

l a t a c i e nie będą 
przedłużone. 

Vje

ar

(gzaw«ki korespondent nasz tele-
^Cfeta I £ u j ś c i a się pogłosek o ma-
fH nVwi y nastąpić przedłużeniu ie-
l«i ̂  n» ,y cK które to .pogłoski opiera-, 
*Vt6ci«£ l a a s ° w a n y m w prasie projekcie 
* pro j^y sią do ministerstwa oświaty 
bestii ł ° ^yinśnienie tej, interesującej 

, c^uie ?P°wiedzi, uzyskaliśmy oświad-
V iii N k i u * ?> i a isterstwo oświaty bez-

5'1 N j g»i , m e m a zamiaru przedłużenia 
c«l?Pf?edai y c h ' k t 6 r c zakończą sią w 

b. & 7 P r z c widzianym terminie, t. J. 
w k r e t . ; ' s c i a w c w s z y s t k i c h szkołach 
l l«d?i a i o l

e Państwa rozpoczną sią w po 
1 dnia 21 b. m. 

Pożyczki na skanalizowanie domów. 
3 procent rocznie i 10-letni termi 

Kanalizowanie domów posunie 
(ak) Jak już donosiliśmy wskutek in

gerencji województwa i właścicieli nie
ruchomości w Łodzi , Fundusz Pracy u-
dzielił pożyczki na skanalizowanie lódz 
kich domów. 

Przed k i lku dniami zarząd spółdziel 
ni kanalizacyjnej właścicieli nierucho
mości podpisał kontrakt oraz złożył go 
w urzędzie wojewódzkim, k tóry w dniu 
wczorajszym przesłał go do dyrekcj i 
Funduszu Pracy w Warszawie. 

Gdy dyrekcja Funduszu Pracy za
akceptuje tę umowę i odnośne fundusze 
zostaną przekazane dla dyspozycji za
interesowanych — spółdzielnia kanali
zacyjna przystąpi z miejsca do udziela
nia s w y m członkom odpowiednich po
życzek. _ j 

W związku ze sprawą uzyskania po
życzki na zbiorowe skanalizowanie do
mów — udaliśmy się do zarządu spół
dzielni kanalizacyjnej, której sekretarz 
p. inż. Król udzielił nam następujących 
informacyj. 

Ażeby nie zahamować toku pracy, 
wobec i tak daleko zaawansowanego 
sezonu budowlanego spółdzielnia kana
lizacyjna już z dniem dzisiejszym t. ] . 11 
sierpnia rozpoczyna swą działalność, 
przez przyjmowanie zarówno deklara-
cyj członkowskich jak i podań w spra
wach pożyczki na skanalizowanie do
mów. 

Oczywista, że przyjęcie przez spół
dzielnię kanalizacyjną takiego podania 
nie przesądza całkowicie sprawy, gdyż 

OKRĘTEM »POLONIA« WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r. 

Ceny biletów od 600 zł. tqcinie Z paszportem i wizami. 
TRASA PODRÓŻY. Gdynio - Kanoł Kiloński - Lizbona 

Algier - Pireul (Ateny) - Stambuł 
Conitanza (koleją) - Lwów. 

Inform. I łpnedaż biletowi LINJA GDYNIA-AMERYKA 
w W a r i z a w i e , ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 
w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. No Błonie 2 
w Krakowie,ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 

oraz w biurach podróży. 

Place g ie r i z a b a w dSa dz iec i . 
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gdy ^ J V j 
ść 
ocz :ął 

znale** V V 

mil» ; w 

1 

iy «KóilA \ ii.) ?s*ia 
•stw-ice feaS^icaa 
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b , u f magistratu 
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 oi[IA r c S i ' ^ i T 1 k 0 I ^ z rządowy 
^ \ e e g ^ ^ y u s t r a c j ę biur wydzik 

' w t w ^ h P t a

c

d

v

a m a t o k u - o d b y - a i a -' W w nich pracy. . 
fcJ&ra-i zlustrowany został wydział 

^P°lecznej. Komisarz rządowy, 
5Ws a n y P r z e z naczelnika Wisław-

owo zbadał funkcjono-
M6rv

 wszYstkich agend tego wydziału, 
hthL^, °becnym okresie, gdy w Łodzi 
VZ tJ l a k wielka nędza, spełnia bardzo 

udanie. 

szköt zawodowych. 
16 b. m. 

(i) Przed k i l ku laty władze szkolne 
oraz wydział zdrowotności publicznej 
postanowiły zająć'się dziatwą szkół po* 
wszechnych w okresie letnim, organizu-
jacjplace do gierJ A zabaw, na terenie ca
łe) Łodzi. 

Postanowiono na., próbę otworzyć ki lka 
placów gier i zabaw. Pomyślane one zo
stały w ten sposób, ż na każdym placu 
czuwać miał specjalny wychowawca, któ 
ry jednak nie wtrącałby się do gier dzie
ci, aby ich swoboda nie była niczem og-
raniczoma. 

Początkowo dziatwa z wielką nieuf
nością ustosunkowała się do tej inowa-
cji. Sądziła, że będzie je obowiązywał 
taki sam rygor co w szkołach. A le z bie
giem czasu place te cieszyć się zaczęły 
wielką frekwencją, trzeba było powięk
szyć ich liczbę i oto w roku bieżącym 
zestawić można bardzo dodatni bilans 
tej opieki władz zdrowotnych i szkol
nych nad biedną dziatwą. 

W roku bieżącym uruchomiono 
40 takich placów gier i zabaw. 

Przeciętnie dziennie na placach tych 

^ do 

- -wwoaowych dokształcających. 
\r* ^ w i ą z u j ą tcrminaitc-rów, pra'Utyk*o-

V ;elt« j^oc ianych robotników ptci obojga, 
U Za.pU ° * l»rt 15 do 18. 

l 1 , lo , r w a c D«da. w ciągu czterech doi: 
L *4-p;,a r W c y . którzy nie dopilnują oboiwiąz-

U V le^Ä ł f * do .' ai S i s P"cz praktykantów i termiina-
1,nWy C « ^ / • U 1 * do r . z lwt>dowych będą skazywani na 

do wyso-
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atraf 1,^ 

k t ó r e -

tìyO 
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zas, 
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f Z u i ide lewicza 
bOKolewicza i W. Szat 

0n ul ^ A D 2 I E Ż PRZĘDZY. 
> v rinn«. _1 - j. . * 

, zdrowe i wesołe* 
przebywało przeszło 9000 dzieci, pod-
czcas gdy w roku ubiegłym tylko 7 ty
sięcy. Przez cały czas od 16 czerwca, 
codziennie z wyjątkiem dni świątecz
nych na placach tych było rojno i gwar
no — dziatwa" bawfta się pbd opieką 40 
wychowanków i 32 praktykantów. 

Dziś, gdy lato zbliża się ku końcowi 
i za k i lka dni rozpocząć się ma nowy 
rok szkolny, 
dzieci z radością wspominają miłe chwi

le, które spędzili na boiskach. 
Odwiedziliśmy wczoraj jeden z tych pla
ców zabaw i gier i przekonaliśmy się jak 
dobrze czują się tam dzieci, jak są opa
lone, zdrowe i wesołe. Z niechęcią my
ślą o tern, że okres zabaw i beztroskiej 
wesołości już mija i że wnet będą mu
siały powrócić do normalnych zajęć nad 
książką. 

Jak nas poinformowano, największą 
frekwencją cieszyły się place w parku 
Poniatowskiego, w parku kolejowym 
przy ul . Pomorskiej, na Łagiewnickiej 32 
Zakątnej 29, Zgierskiej 117, Białej, Sien 
kiewicza 42 i Brzezińskiej 104. 

n umorzenia, 
się naprzt 

udzielenie pożyczki .— jak to na wstępie 
zaznaczyliśmy - jest uzależnione od 
aprobaty kontraktu przez dyrekcję Fun 
diiszu Pracy. 

Jak się dowiadujemy dalej — w se
zonie bieżącym pożyczki udzielane bę-
dą w niewielkim zakresie, gdyż w y a 
sygnowane na skanalizowanie łódzkich 
domów kwoty są z konieczności nie
wielkie. Natomiast w roku przysz łym 
spółdzielnia kanalizacyjna będzie roz
porządzać daleko większem) fundusza
mi, które zdołają całkowicie zaspokoić 
zapotrzebowanie na gotówkę ze strony 
właściciel i nieruchomości, podlegają

cych przymusowi kanalizacyjnemu. 
Oprocentowanie pożyczki Funduszu 

Pracy na zbiorowe skanalizowanie do
mów które wynosi około 3 proc. rocz
nie oraz 10-letnl okres umorzenia — 
stwarza kredyt zupełnie przystosowa
ny nawet do tak niskiej rentowności, ja
ką wykazują ostatnio domy mieszkalne. 

Zainteresowani w sprawie pożycz
ki na skanalizowanie domów właścicie
le nieruchomości winni zgłaszać się po
cząwszy od dnia dzisiejszego do biura 
spółdzielni kanalizacyjnej, które mieści 
się tymczasowo przy ulicy Pomorskie] 
18 w godzinach od 11 — 13. 

Do podania o uzyskanie pożyczki na 
leży dołączyć: Wykaz działu 2, 3, 4, h i 
poteki nakaz na podatek od nierucho
mości za ostatni rok, kosetorys na przy 
łączenie kanalizacyjne od f i rmy, która 
ma je wykonać, zatwierdzony plan ka
nalizacyjny eraz o ile petent nie jest 
członkiem spółdzielni kanalizacyjnej — 
deklarację członkowską. 

Tymczasowe opłaty -wynoszą 10 zło 
tych zasadniczej taksy plus pół procent 
rocznie od sumy kosztorysu, z tym jed
nakże warunkiem, że globalna suma nie 
może przekroczyć sumy 60 złotych. 

B ó l e R l o w y sa najczęściej wynikiem za
burzeń w działaniu żołądka i jelit. 

W O D A GORZKA MORSZYŃSKA 
w dawce: od 1/4 do 1 szklanki usuwa przyczy
nę choroby. Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 

1% mim B I A Ł A L I L J A 
rcż. Viotorn Fleminga, W obsadzie: Ciar lc G a b l e , H e l e n a 
H a y e s , . L e w i s S t o n e . Nadprogram aklnalności. Poczo g.4.80 

Redukcja płac robotnków sezonowych. 
Jfliasto prseftrocsijło TITM&te, pvetimnwtoivano, 

na rabata a 3OO.O0O złittycn 
(p) P. komisarz rządowy w Łodzi, 

inż. Wojewódzki, odbył konferencję z 
udziałem przedstawicieli wszystkich 
większych związków zawodowych, sku
piających sezonowców, „Pracy", klaso
wego, Ch. D. 

Konferencja dotyczyła sprawy obni
żenia plac robotnikom sezonowym. 

P. komisarz Wojewódzki uprzedził 
związki robotnicze, że zmuszony jest ob 
niżyć place na plantacjach o 1 złoty, czy 
li, że robotnik na plantacjach zamiast 5 
złotych dziennie, otrzymywać będzie 4 
złote dziennie. 

Na konferencji p. komisarz Woje
wódzki wyjaśnił, iż miasto przekroczyło 

Przedstawiciele związków oświadczy
l i , iż na obniżkę płac nic godzą się, al
bowiem kwota, wypłacana robotnikowi 
plantacyjnemu w r.b. jest niższa od pła
conej w r. ub. Tem niemniej związki w 
sprawie tej głosu chwilowo nie zabiera
ją, uzależniając swoje stanowisko od ogó 
łu zatrudnionych na plantacjach robot
ników. 

Komisarz Wojewódzki nadmienił, iż 
w wypadku utrzymania dotychczaso
wych zarobków, roboty plantacyjne mu
siałyby zostać zakończone już w ciągu 
najbliższych tygodni, najpóźniej do 1-go 
września r. b. 

W związkach panuje tendencja, aby 
• . . . . . . _ . f , * wuu£ni w y j a ś n i ł , i/, u i i a s i u p< ł ł iw« l ł j i « . w Łt,m/.tvm,Li pum.|v .>-'• — . - * * « u y 

już o 300.000 kwotę, przeznaczoną na ro na wypadek niemożności przeforsowania 
boty sezonowe, a kredytu, jak dotąd, postulatu utrzymania płac na plantn-
uzyskać nie zdołano. Obniżenie zarób- a cli na obecnej wysokości, wyjednać 
ków na robolach plantacyjnych, jest za- utrudnienie pozostałych jeszcze bezro-
tem koniecznością. botnych sezonowców w Liczbie 180 osób 

Ceny mięsa 
podwyższone o 6 proc. 

(i) W dniu wczorajszym, pod prze
wodnictwem p. Kałużyńskiego, odbyło 
się posiedzenie miejskiej komisji cenni
kowej dla zbadania cennika mięsa i prze 
tworów mięsnych, obowiązującego w 
Łodzi. — W posiedzeniu wzięl i udział 
przedstawiciel starostwa grodzkiego na
czelnik Rajn, inspektor Nehrebecki oraz 
przedstawiciele producentów i konsu
mentów. 

Po zbadaniu kalkulacj i cen mięsa, 
komsija postanowiła podwyższyć ceny 
mięsa i wyrobów mięsnych w Łodzi o 6 
procent. Uchwała ta będzie obowiązy
wała po zatwierdzeniu jej przez komi
sarza rządowego i władze wojewódzkie. 

Inspekcja lokali szkolnych w Łodzi 
(p) W związku z rozpoczynającym 

się rokiem szkolnym na polecenie ku
ratorium okręgu szkolnego warszawsko-
lódzkiego rrjzpocżetob kontrolę lokal i 
szkolnych, zwłaszcza lokali szkól p ry 
watnych, dlr. stwierdzenia, czy stan 
ofeómy tych lokali odpowiada odnośnym 
wymogom. 

POD K O L A M I S A M O C H O D U . 
(a) Na' ulicy Zg erekicj najechany został 

przez samochód 25-letni Srul Chaskielcwlicz, 
zamieszkały przy ulicy Ptasiej Nr. 41. 

Chaskiclcwicz, przechodząc przez (jezdnie, 
nie zwrócił Uwagi na nadjeżdżający samochód 
i uderzony przezeń wskutek upadku na bruk 
doznał złamania prawego przedramienia orar 
ckalcczcnia ¡¡'owy. 

Wezwany lekarz pogotowia opatrzył ranne
go i przewiózł w sta.lie osłabionym do domu. 
Szofera Mn'''n owakiego pociągnięto do odpowie
dzialności karnej. 
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Wystawa karykatur hi
tlerowskich Stanisława 

Dobrzyńskiego w Amster
damie. 

Podczas wszechświatowego kongre
su antyhit lerowskiego, k tó ry odbył się 
w ubiegłym miesiącu w Amsterdamie, 
urządzona została w salonach hotelu 
Carl ton wys tawa znanego ar tys ty ma
larza, i lustratora i karyka turzys ty Sta
nis ława Dobrzyńskiego. W y s t a w a Do
brzyńskiego obejmowała kilkanaście 
wielkich plansz kolorowych, przedsta
wiających rządy hitlerowskie w karyka
turze. 

Karyka tu ry te zawierają w sobie wie 
le głębokiej sa ty ry i z dużem poczuciem 
humoru podkreślają wszystkie śmlesz-
nostki, usterki i słabostki obecnych rzą 
dów w Niemczech. Aktua lny temat i nie 
zaprzeczony talent i rozmach a r tys ty zy 
skały sobie wie lk ie uznanie cz łonków 
kongresu, k tó rzy do Amsterdamu zje
chali ze wszys tk ich nieledwie stron świa 
ta. Niektóre z plansz, potraktowane z 
większym humorem i dowcipnie podkre 
ślające ostatnie, niezręczne posunięcia 
Hit lera, wywołały burzę entuzjazmu. 

Obecnie wys tawa ta zjeżdża do Pol
ski, gdzie zabawi przez pewien czas we 
wszystk ich większych miastach. 

Wys tawa , k tóra niezawodnie cieszyć 
się będzie wie lk iem powodzeniem ze 
względu na swój n iezwykle aktualny cha 
rakter, zabawi w Polsce ty lko do je
sieni. P. Dobrzyński został bowiem, 
wraz ze swą wys tawą zaproszony na je 
sień do Londynu. 

N O W Y T E A T R L E T N I W P A R K U STASZ ICA. 
Najmilej i najweseJe,) spędzić można wie-

otnór w przemiłym parku Staszica, zdała od 
gwiairu miaetn, bawiąc się doekonaJe na wybor
ach farsie M . Heneąuina „On i jego sobowtór'' 
w przeróbce Kazimierza Szuberta. 

OOŚC1NNE W Y S T Ę P Y M I C H A Ł A M I C H A L E . 
SKO I B E T T Y S I E M I O N Ó W W T E A T R Z E 

„ F I L H A R M O N I A " . 
Dziś, w niajtek, wieczorom w dalszym ciajjju 

fcaMcdja* ffiaky%zh* Luisa Frajlnamii „Ostatoi 
Taniec", która z każdym dniem zdobywa sobie 
eorair większe powodzenie, z Michałem Micha-
leslko i Betty Siemionów w rolach czołowych. 

u h l i . 1933 

GR A M n ^KIMII1
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Wielki sukces drużyny 
związku strzeleckiego D. O. K. III Grodno 

Białystok, 10 sierpnia. 
Drużyna Związku Strzeleckiego So

kółka—Bia łystok, reprezentująca Okręg 
Związku Strzeleckiego D.O.K. I I I Gro
dno, zdobyła w kategori i C drugie miej 
sce, uzyskując dla swego Okręgu .ofia
rowane przez Polskie placówki im. 
Marszałka Piłsudskiego w Ameryce da
ry oraz karabinek od p. wojewody kie
leckiego. 

D rużynowy otrzymał złote wieczne 
pióro, ponadto cala drużyna została na
grodzona srebrnymi żetonami i odzna
ką marszu Szlakiem Kadrówki-

we l Czerkes. Drużyna składała się z 
wybranych Strzelców m. Białegostoku, 
Doj l id oraz miasta i powiatu sokolskie
go. Skład drużyny był następujący: 
Edward Karwowsk i , Aleksander Wó j 
tach, Apol inary Klimczak, Jan Dani l -
czytk, Mieczysław Kokot. Stefan Regin, 
Konstanty Rutkowski . Mieczysław lwa 
nowski . Mieczysław Tulkis, Michał Sa
wick i . Michał Chamiuk i Zygmunt De-
chnik. 

Należy zaznaczyć, iż w roku ubieg
ł y m drużyna Związku Strzeleckiego 
D.O.K. I I I zdobyła zaledwie 7 miejsce 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RADJA. 

P I Ą T E K , dnia Jl-go s ierpa* 0 
11.57—12.05: Sygnał czasu z v/ars*»w»' 

z Krakowa. . , Mis^-Jk 
12.05—12.25: Muzyka z płyt gramof°»° ' (W 
12.25—12.33 Codzienny Przesad 1 r a " 

skiej. ., 
12.33—12.35 Komunikat nicteoroloRi^ n' vyeli. 
12.35—12.55: Muzyka z tiłyt gramofo*0 i 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. A l l t i 1 

13.00—13.05: Odczytanie programu 0» 0 

iacy. 
13.05-14.55: Przerwa. , , _wye> 
14.55—16.00: Muzyka * nłvt oramolo11" 

w przerwie kom 
lfi.00—17.00: Koncert popularny 
17.00—17.15: Przegląd wydawnictw-^, k o j 

Opiekunem drużyny by ł wyzna- tegoroczny zatem rezultat jest wielk im 
czony przez komendanta Okręgu — ko sukcesem tej drużyny, 
mendanit powiatu Z. S. w Sokółce Pa- • 

C y g a n n a b r a ł c a ł ą w i e ś 
Jak złodziej-ćudotwórca... wypędzał djabła 

Równe, 10 sierpnia. 
Nieprawdopodobna w czasach dzi

siejszych historja wydarzy ła się we 
wsi Braciejówka na Polesiu. Gospoda
rzowi tamtejszemu, niejakiemu Stane-
k o w i , poczęło się od niejakiego czasu 
źle powodzić. 

Byd ło mu zdechło, konie wykradz lo 
no, zboże grad w y b i ł , zaś najmłodszy | 

Ł* t t pol 

KOIARSKIR, 

* W l e na I 
?*? kola 

i i ^ W t [ 
iw G E R M A N 

nast 

m » — • 

dzić. 
Po otrzymaniu odpowiedniego w y 

nagrodzenia pieniężnego cygan rozpo
czął w oczach zebranej ludności, tajem 
nicze prak tyk i , w trakcie k tórych 
wszedł do stodoły i wyniósł z niej wiel 
ką kukłę, oczywiście poprzednio spe
cjalnie w tym celu przygotowaną. 

Kukłę spryciarz utopił w rzece, o-

z y k a z płyt gramol"" 1"" kjL' 'W nasi 
komunikaty łódzkie łjichalak 
~ . O » 4 iuH»)lirnV * . 1 " SkłaJ_L '. 

N a , 1 •« 
17.15—18.15: Koncert soli-'.ów. 2 ,

n 3 # n r [ 2 ( l ( ) & t * r t 
Anna Wysok sopran), Efraim 
(skrzypce) i L. Urstein (akomp-1^ 

18.15—18.35: Przemysł drzowny 
Wschodnich — wygłosi p. Natan * - • y » I » \v, 

z Wilna). ., .:.• O* \ u. marsza 
18-35-19.05: Recital śpiew.-czy H j , to tUc«alak -

łowekiej. Przv fortun. Ludwik ur> |. Ł o d i ^ . , 
19.05—19.20: Muzyka lekka z ply 1- ,,. i ^k. -> 
I9.20-1C.35: Rozmaitości. it'\ei w, 
19.35—19.40: Odczytanie programu ^ ' 

stepny. _ , Na » ^ i ci^i 1 E i n 'br 
19.40—19.55 

kręgu 
Felieton w rubryce 

•li r̂ în Vi ' 
20.0Ó"-22TOÓ: Koncert symfoniczny j ! f p ' 1 ^ « m ^ t l 

P. R p o l dyr. Qrzegrirza F i t e » " * ft| r ? P ° U 
pold Muenzcr (fort.). 

20 • 
W 

1 L*L' .T \V 
przerwie o gedz. 20.50 D z i c n n * . ̂  | 

Weekend I . Y o godz. 21.00 
w święto?'' 

22.00—22.25: Muzyka taneczna 
j?25—?2 35: Wiadomości sportowe 

-22.40: Komunikaty meleo ;enr 

chłopTec utonął. W ubiegłym tygodniu, świadczając, że od tej 
sam Stanek zmarł. 

Po wsi poczęły krążyć tajemnicze 
pogłoski o osiedleniu się djabła w domu 
Staneków. 

chwi l i 

22.35 
'lotnictwa i policyjny. , - ; 

djabeł 2210-23 .00 : Muzyka taneczna. , | g J^pijskt 
przesta] istnieć. ' ! AUDYC.IH Z A O R A N M C ^ L ^ ' ^ ^ 0 0 0 mtr 

Wyniósłszy ze wsi podarunków bez , n n n MONACHJUM. ..Flottc c 
1 .L ..l^tłiil c i i i 1 M Ł 

" U ^ W t r z , 

i M l^Pólny 

Znaleźli się nawet tacy, k tórzy w i 
dzieli djabła wychodzącego w porze 
nocnejze stodoły, zaś inni mieli słyszeć 
jakieś niesamowite jęki , wydobywające 
się z jej wnętrza. 

Przed ki lku dniami z jawi ł się we wsi J wał jako hetman Zyga. 
cygan, k tó ry podjął się djabła w y p ę - l 

l iku, wszechmożny cygan ulotnił się. 
Dopiero wówczas zauważono, że do

konał on w całej prawie wsi licznych 
kradzieży. 

Powiadomiona o tern policja podjęła 
energiczny pościg za przemyślnym zło
dziejem - cudotwórcą, k tóry się poda 

Koncert 

u d e r z e n i e o p o s r a I 
Straszna śmierć palacza na parowozie pociągu 

operetka Sunpe'go. 
20.20. SZTUTOART. 

niczny. , „ 
21.20. LONDYN Regional. Konc 

! foniczny. 
21.20. MONACHJUM. 

niczny. 

'Towarzystwo Prse.nysłow/C-^ ^ ^ U ^ ' 

Lwów, 10 sierpnia, 
(d) Znaną jest rzeczą, że mosty kole

jowe na l inj i L w ó w — Stanis ławów — 
Śniatyń, są tak budowane, że tworzą 
prawdziwa pułapkę na głowy pasaże
rów, jadących pociągiem. 

Wysok ie poręcze są zmontowane za 
blisko szyn, a gdy jakiś pasażer wys ta 
w i w czasie jazdy g łowę z okna wagonu 
uderza nią o poręcz I wówczas następu
je śmierć danego pasażera. . 

O tern wiedzą dobrze kolejarze i ci , 
k tórzy tą linją często podróżują. 

Zapewne o tern onegdaj zapomniał 
palacz Józef Kuźmiński, znajdujący się 

na parawozie pośpiesznego pociągu, zdą 
żającego do Lwowa . 

Niedaleko Wybranówk i wychy l i ł sic 
z parowozu, a 
uderzywszy głowa o poręcz, doznał roz 
trzaskania czaszki I poniósł śmierć na 

miejscu. 
Gdy maszynista ujrzał zakrwawio

nego Kuźmińskiego, natychmiast wst rzy 
mał pociąg, lecz wszelki ratunek by ł już 
bezcelowy. 

Zw łok i na stacji w Bóbrce zabrano 
z parowozu, poczem pociąg odjechał do 
L w o w a . 

„ A R T U R G O L B S T 
S p f t k a fltio/Jrrr. jjfli v ^ i W o 

BILANS NA DZ IEŃ 31 GRUDNIA p\t ^ ^ 
Stan czynny: Kasa zl . 5569-86! ^ 

an 
23173.80; Surowce zl. 34025.08: N ' ^ ^ Ä ^ j 
6466.30: Maszyny zl . 238453.28: N«e. t$JES»T 27 

J>RUS 

, v *»• ro 

zl . 174525.20: Samochody i z a P r z - c i ' 7 97: % 
Urządzenia i utens. biur. zl. ^'y'ii(.b9<M 
prot. zl. 94792.36: Dłużnicy zl . 5 6 4 ^ " ' ^ 1 
za lata ubiegłe zł. 1399342.77; Strąi> 
zł. 240971.77: Razem zł. 2814692.0b. 50fr» - l w . 

Stan blorny: Kapital zakl. /';. i tlf.>|X ^ w n j 
KunduM amort. zl . 60344.73: W i e r ^ 1 , ^ , . « 1 ' p o 8 t a r 

zl. 950520.66: Akcenty do up. pO^SBk^da „ 
Wierzyciele zł. 66133.64: Z ; ' - l c « V i * c lC*V*f» 1 
6023.92: Sumy przech. 53.35. K I 
2814692.08. .-^^vV-J 

l' ° 

przech. 53. 
.."t'. 

RACHUNEK S T R A T I ZYS 
Rozchód: Koszty handl. z l . 5467*-

i świadczenia z l . 14340.64; Straty , J f " 
inne zl . 148440.54: Amortyzacja 
Razem z l . 250732.62. W p ł y w y : - y 
120.—; zysk brutto na towarach 
Ogółem strata z l . 240971.77. 

AL. KRZYK. 

Jeżeli ktoś zapukał do d rzw i pudeł 

W tej chwi l i zegar bije 0 

I ^ J 2 0 b. 

* Prz e 2 

Co czwartek, gdy przynosi ł do do
mu tygodniówkę, oddawał żonie 20 z ło
tych, a resztę (t. j . — 5 złotych) chował 
do pudełka. Pudełko by ło drewniane, 
wewnąt rz wyściełane watą, zzewnątrz 
natomiast wyglądało jaK zwyk łe pudeł
ko, przeznaczone do kiepskich cygar. 

Siedzibą pudełka by ła dolna część 
szafy. Po oddaniu żonie 20 z łotych 
zamykał d r zw i na zasuwkę, wysuwa ł 
prawą szufladę z szafy, zagłębiał z reli 

rzuca się, żonę i dzieci n a z ^ y t i i 1 . M h f c . 9 1 

I jami. czyni ich odpowiedz^ ^ <fi >t 
: 'kradzież, nieporządek i za t°- i 'L%on s k l 

Teraz miał sto z łotych i codzień kon - . 
t ro lował , czy aby pudełko jest n ienaru- j Przychodzi oprzytomnieć 1 '^f 
szone. Nie zastanawiał się przecie nad godzinie powinien stać przy 1 1 a 
tern — kto mu miał co naruszyć. Czy pilnować powierzonej roboty- ^ ^Mfy 
żona?... Czy może dzieci?... Nie wie-1 Wstaje gwa ł t ownym rucn^ .i i 
rzy ł , aby oni mogli się odważyć... A , rzuca się, żonę i dzieci nazy* 

ko wędrowało w niewidoczne miejsce, przecież nie ufał im. 
albo odrazu (jeżeli buchalterja została. Systematycznie wstawał o godzinie , 
skończona) do sk ry tk i w szafie. W t e - j 4 min. 30; m y ł się, ubierał, szykował spóźni dziś do pracy. . n a P f M ? 6 » ^ 1 1 1 i 
dy dopiero można by ło o tworzyć d rzw i j jedzenie do fabryk i i... wy jmowa ł pu - i Napróżno żona zaklina s i e . j ^ ^ 

;uspo'-dja, że pieniądze się r j „ £#» | | 

brz<?K 

i zobaczyć kto puka 
Pewnego czwar tku na twarzy jego 

malowała się radość. Pudełko zawie
rało 4 dziesięciozłotówki srebrne. 8 pię
ciozłotówek — i 10 dwuzłotówek sre
brnych. Dnia tego zamiast jak zwyk le 

glinem namaszczeniem rękę w odmęty, dołożyć do ; oszczędności domowych 
f k t ó r y c h w y d o b y ł szufladę i wyc ia - j ty lko 5 z łotych, dołożył - 10. 2ona na 

dełko z pieniędzmi. 
Przeliczanie zajmowało mu p rze - ' zegar idzie o 20 minut z-aW-fP 

gał pudełko od cygar. 
Najczęściej wtedy zapominał o o-

wydatk i otrzymała 15 złotych, a kiedy 
dołożyła do tych piętnastu dwanaście 

i N a j c z ę s c i c j w i w j wiiuumw, 
becnych; siadał bowiem przy oknie i o- z łotych, zarobionych przez siebie, o 
two rzywszy wieko pudełka, przyglą- t rzymała 27. Pieniędzy tych musi bez-
dal się ułożonym srebrnym monetom. ( względnie starczyć na utrzymanie 5-ciu 

Zanim dołożył następne 5 z łotych, 'osób w ciągu całego tygodnia, 
przel iczył zawartość pudełka, a s tw ie r l Zona l iczyła, że otrzyma od męża 
dziwszy, że nic nie przyby ło , ani nie 20 z łotych. U piekarza miała zapłacić 
ubyło, k ładł z westchnieniem żalu dal- 10 z łotych, ponieważ brała na kredyt 
sze 5 z ł o t y c h . I l iczył raz drugi . L icz- przez 2 tygodnie. Pozatem przypadła 
be. j a k a po przeliczeniu wypad ła , za- jeszcze rata płacenia komornego. 
n*S.vwnl ociężałą ręką na przyklejonej — Może te 5 złotych dołożysz na 
d o P ' " ;i k a r t c e i wzdychał , że jesz--drugi tydzień? — zaczęła cicho. 

e'ma stu z ło tych . — Nie! — uparł się mąż. 

ciętnie 10 minut czasu (do pracy prze- nie pomaga... Dopiero 
cie szedł na 6-tą). pod jego stopami uspokaja *%f>J 

Atol i dnia jednego na twarzy jego Przemywa twarz woda 1 \ « "> 
pojawi ł się niepokój. L iczy ł już raz dru- niądzc. jest ty lko 90 7 > W C 

gi, a wciąż brak by ło 10 z łotych. L iczy 115. t 0 p*% 
coraz niespokojniej, coraz bardziej ner- — By ło sto piętnaście- y-O " 
wowo.. . Już nie' 10, ale 15-cie brakuje, ścic — powtarza. — BvłobY ' 
to znowu 10, to znowu 5 ty lko. daje i znowu wybucha. t % 

Oczy się skrzą, czoło pok rywa się Żona musi mu p r z y s i e k ' ¿0 

Kht p ' - . 

u Paka 
II 

kroplami potu... L iczy coraz szybciej wzięła, synów swych 7^\\^v 
i już nie wie , ile ma. a ile mu brakuje, samego, a kiedy i to go nie ^ i j 
Nakoniec zmęczony gwał townemi ru - pudełko z pieniędzmi c h o w ^ p n a j 
chami zamienia się w bry łę nieorgani- ni. flaszkę z herbatą rzuć? 
czną. Pudełko spada z brzękiem w y - ' wychodząc k rzyczy : 

cz 

sypujących się monet na podłogę. Do
mownicy się budzą. 

Stopniowo zaczyna rozumieć, że zo 
stał okradziony. 

— Przez kogo, przez kogo? — krę 
ci się myśl przed oczami. 

Niech mi się ps iak re j 
' nie znajdą, to łby pouryw* • 

Goniły go do samych 
nia żony i uspokojenia na'-

Łódź. w lipcu 1 ° 3 3 

> * y e 

l . W a f c 

x 2 0q. '3 



LÌ 

«111 
I 1*1 

-oblò* 
X A M V 

0> 

srl 

^222" • 
MI.Vili 1933: S U 7 

•ni* (Iii»» 

r si»wy. , 

!*J* pokonana 66:23 
^Mzym.astowym meczu 

S A W I E 

z Warszawą. 
wieczorem, odbył się w 

[on» ł V V CV ' [ f *eto'w f 5 D y b a c h międzymiasto-
prasy MT k t ó ™'arzy torowych Warszawa— 

F*<a zu4 ?a«ończył się ogólnie, wy-
*» 6 6 o T » ę s t w e m Warszawy w sto-
Ej.) Ł o d - ź wystąpiła bez Szmid-
y: Rink y , Z e m skład jej był naslępu-

f r t i ^ o d t (ŁKS), Paul. Raab, Sie-
S flermain < U n - T.). — Skład War 

* S' M [ c h . u t 8 t | P u i ą ^ ! ? u s . 2 ' J ° P ° Ó -
fon» voc: 

Jkl'c. u ^ P ' Mic ł i a i "7 i , i Sł J U , a - c y : r wsz, ropo 
l k ; c ^ [,tj skuS F r ^ c z k ° w s k i i Klaus, 

.a^g^i 5 z. pięciu konkurencyj: 

„ W o l ę w w i ę z i e n i u , n i ż n a u l i c y " . 

.tw. 

im ^ 
3in.p-)' {(r»*fjü 
ny 
ail ft 

200 startu lotnego na przestrze 
' ^ s i e ' j , ^ c i ę ż y ł zespół warszawski 

, : J , 2

1

 S e k . 2) jazda na czas, dru-
' „ H ^ / S t a r t u s inego na 1000 mtr., 

^ ° " Mi clT S, Z a w a
 w k ł a d z i e : Popoń-

,lyt. , ,? «EK ' . K a a b ' Cymerman 1 m, 
jjk^tJych r z 7 spotkania dwójkowe, 

03 

„Na 

ST 
Ł °iekai. • * P° niezwykle zażar i 
. J N L S J 6 !

 w a l c e , pokonał świetnym 

Przed sądem grodzkim rozegrały się 
dwie bardzo smutne sprawy. Jak zwy 
kle, tak i t y m razem —z tych małych 
spraw wy j rza ło nagle, małe I bardzo 
smutne życie. 

T łem obu spraw jest głód i nędza. 
Bohaterką pierwszej i równocześnie 

oskarżoną jest szesnastoienia dziew
czyna — Stanisława K. Nie podajemy 
jej nazwiska właśnie dlatego, że liczy 
ona lat szesnaście. Nie podajemy jej na
zwiska również i z tego powodu, że jej 
przestępstwo miało podłoże... szlachet
ne. Tak jest, choć to brzmi paradoksal
nie. 

Krawczyńska używana by ła do naj
cięższych robót i do najmizerniejszych 
i:osług w handlu nabiałem przy ul. P I E Ń 

kowskie j . Wstawała wcześnie, szła póź
no spać, zarabiała mało, była zawsze 
głodna, niewyspana i i l e ubrana. P raw
dz iwy Kopciuszek. 

Właściciel sklepu — pryncypał Jani-
zauważył , że ma za duże braki w 

o? 
Fite 

bułkach i 
ty lko ktoś 

ESSenT1**1 osiągając czas 13,4 sek *TIS * f i k a n i u Frączkowski (War 
, i n ,k ^ V - ' K ^ K . ^ ^ Sieberta (Ł) w czasie 

to we- , AI 

k 7 * \ w" trzeciem spotkaniu zwycię-
lósł Pusz w czasie 13,4 sek. 4) 

tt /spoiny obu zespołów na prze-
Itt j j j l" kim. z finiszem po każdym 
l L % j r ą ż e m u l n a punkty). Zwycię-

YP°wanie zespół warszawski. 5] 
* ipi jski obu zespołów na prze-

5 W mtr. Wygrała Warszawa w 

Aktualia lokalne 
^ t w a Pobk i głuchoniemych, 

4 T L 5 ^ U P o ^ ^ ^ k u i wtor-

ny 
towarze. Zwłaszcza maśle 
b ia łym serze. Nie inaczej — 
kradnie. 

Pryncypa ł Janiny począł patrzeć jej 
coraz bardziej na ręce. Aż którego dnia 
schwyci ł ją za owe czarne i zmarnowa
ne od szorowania i sprzątania ręce. W 

L'DNIA > > * 

. 564356-«; É 
Strati' » , 

¡92.08. jooj 

p. 

b. m. na bo isku D O K 
rozpoczną się o godz. | 

zatf we w torek o godz. 14-ej. 
y' ^ rozpoczną »ię mistreoetwa 

^czypiorniaku oraz dalsze gry 
^ { 5 w o klasy B i C. 

S nU~.; •-- k i l k u me tow' Planuje rozegranie 
%w„ r z ysk i ck lekkoatletycznych, a 
! % J ! 27 b. m. Z Makkab i , 17-go 

5Utą i ^uszeenderem i 15-go paź"-
.W- .wwaą . Pozatem ŁKS zamie 

W A Ć 24 W R Z E Ś N I A „Dzień 

5.35. R a 

. 54677.31- d 
àtratV 
acja 
wy 
/ari 

z Walasłewi-
*S{A?

WACI

* w Bruksel i , dnia 13 
§SH ^

a s t

? p n i e do Londynu, 

Jjsćwna, łącznie 
^ s t a r c i , 

kNdzv t o w a ć w wie lk ich zawo-
g* k ] J G a ; r o d o w y c h w dniu 23 b. m. 
Y ek 20 ? m i e k t startu naszych za 
w rf*u m. w Amsterdamie. 

14 i 15 b. m. odbę-
: 1, ri- ' C 1 * ^ , ^ P r e z y sportowe, orga-

3 • S $ £
6 2

.
ł 6 d 2 k i Tur z okazji pię-

*****" S^iłk- p p o r f r a m 

ilje &6S 0} 
nnien««- s ^ ' 
j i ' zy 1 1 j 

Program przewiduje 
sportowe i zawo 

świata w 
fa ,h stawie 

' c o g n i t o 

na 

War» 

przez kilka dni. 
, c dX ' a icpl | , H » v ^ Hi w» 2 « znakomity tenasi-
za to- 1 Jack Crawford, mistrz 

n.iP 1 L P ^ U } Pogromca Vinesa, bawi ł 
ia s , e ' p ^ d n i a m i w Warszawie.— 

się ^ ' i r t J
6

' . ^ | ^ £
r a w I o r a

' przyjechał do Polski 
•/.z*'

ct

t ^ k' in c ^
e

' . Postanowił zachować zu-
l)r>-' s

 Ń I Ł S L O ° ' ° y ^ n a r & ż a ć się sfe-
;aia *W2£> ^dyby odmówił rozegra 

Tragedja małych ludzi przed sądem. 
tych rękach było kilkanaście deka ma
sła i parę bułek. 

Janina stanęła przed sądem. 
Już przedtem tłumaczyła się, że 

kradnie — to prawda, ale kradnie dla 
chorego ojca. Ojciec jest chory i niema 
pracy. Musi się dobrze odżywiać, le
karz mówi ł , żc jeżeli ojciec nie będzie 
jadł — to umrze prędko. Bo ojciec Jani
ny by ł chory na płuca... 

Tak samo t łumaczyła się biedna dzie 
wczyna przed sądem. 

Sędzia może i czuł litość dla tej ma
lej i wymizerowanej „z łodzie jk i " . Ale 
kradzież jest kradzieżą. Janina K. zo
stała skazana na miesiąc aresztu: by ł to 
bardzo niski wymia r kary . 

Rzecz by łaby smutna, zgodnie z na
szą zapowiedzią, nawet wówczas, gdy
by się na tern kończyła. Ale sąd po w y 
roku zastanawia się zwyk le nad środ
kiem zapobiegawczym: t. j . czy nakazać 
osadzenie w areszcie skazanego — czy 
też pozostawić go na wolności do chwi l i 
w której uprawomocni się wy rok . W ła 
śnie w związku z tą ostatnią w każdej 
sprawie czynnością sądu doszło do epi
logu smutniejszego niż sama ta smutna 

, sprawa. Janina K. prosiła o niezwłoczne 
osadzenie w areszcie. Apelować nie za-

I mierzą — nie ma na to środków. Nie I 
» — — o w » — e w — — o » « « c « » « » » 8 ® « » » o e o o f t » i © * ( D © 9 » © o c o » o e s 

Krwawy finał ostatniej r o z m o w y k o c h a n k ó w . 
Raniony przez kobietę—dobił się nożem kuchennym. 

(gr) Wczoraj popołudniu, rozegrała s ię ' gać namowom swych najbliższych i wre j 
przy ul . 28 Pułku S. K. niezwykła trage- j szcie rozstał się z przyjaciółką, 
dja. Obok domu oznaczonego nr. 15 prze J Wczoraj, w małym pokoiku Heiden- | 

reicha, doszło do ostrej sceny między 1 

dwojgiem kochanków. Heidenreich zdo
był się na odwagę i po raz pierwszy, wy 
jawił jej, że muszą się rozstać. Zrozpa-1 
czona kobieta wpadła w szał i nożem! 
kuchennym, zadała Heidenreichowi cios 
w szyję. Rana nie była groźna. 
I , ^ ł o d a .rtiewiąstą, przerażona swym 
czynem, wybiegła na ulicę 

ma również środków do życia. Więc po 
siedzi w areszcie przez miesiąc. Co po
tem będzie — to się zobaczy. W każ
dym razie miesiąc się przeżyje. Sędzia 
przychyl i ł się do tej n iezwykłej prośby. 

• 
Druga sprawa jest niemniej smutna; 

Leon S. też chciał mieszkać w więzie-
1 niu, ale tym razem sąd uznał, że więzie
nie nie jest przytu łk iem dla bezdomnych. 
Leon S. został w dniu 1 czerwca w y 
eksmitowany. Przy pomocy brata spro
wadzi ł się zaraz po eksmisji do starego 
mieszkania. C ierp l iwy gospodarz dopro 
wadził do drugiej eksmisji. I za drugim 
razem zaraz po eksmisji Leon S. zain
stalował swe graty w domu przy ulicy 
Źródłowej, gdzie stale'mieszkał. 

Doszło do sprawy. 
— Dla czego pan to zrobi ł? — za

gadnął go sędzi;). — Czy pa nie wie. że 
to jest karalne? 

— Wiem. wysok i sądzie — brzmia
ła odpowiedź. — Ale wole mieszkać w 
więzieniu niż na ulicy. 

Leon S. został skazany na miesiąc 
więzienia. Żeby go choć sędzia kazał 
zaraz aresztować. Ale gdzie tam: wyko 
nanie kary zostało zawieszone mu na 
dwa lata. Leon S. jest znów bezdomny.. 

chodnie znaleźli na chodniku młodego 
mężczyznę, pławiącego się we krwi, z 
okropną raną ciętą szyi i gardła. Równo, 
cześnie dal się słyszeć przeraźliwy krzyk 
kobiety. Zawezwano pogotowie, którego 
lekarz stwierdził przecięcie tchawicy.— 
Rzężącego denata w stanie nie rokują
cym nadziei, odwieziono do szpitala św. 
Józefa. _ < w ™ ™ 

Jak się dowiadujemy, opisane przez 
nas powyżej wypadki by ły epilogiem nie lbrocząc krwią, również wybiegł na ul i 

przynosi 

Po chwil i 
wszelki ślad po niej zaginął. Heidenreich 

cę. Siostra Heidenreicha zdołała zauwa
żyć, jak brat w pewnej chwil i zatrzymał 
się pod murem i w przystępie rozpaczy, 
nożem kuchennym, tym, którym ju t zo
stał raz okaleczony, zadał sobie dwie głę 
bokie rany gardła. 

Za przyjaciółką denata policja wszczę 
ła pościg. Nazwiska jej nie udało się na-
razie ustalić. 
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 P*vwacy 
; v l

y b ą d ą 2 p o , s k * 
l O ^ i * L P i j a c k i m Polska—Cze-

' " W . . c l n i u 2 6 — 2 7 b. m. w War 4tW 
%), p 1 sztafety' 

(100 m 

wystą-
Szramkowa 

l i " p * sztafety), Macenauerowa 

ŁUtSr J\°°M- NAWA\AK-
Hanka, 

•Ano, - e lVl- Sebestova, ^re7le:
 100 m. Steiner, Schön, 

V r « e r ' B l a l ' e s , 100 m. nawznak 
; 2x2o 0

a n | k . 200 klas. Abeles, 
*l0o 1 d k ° n i Getreuer, Steiner 

y ; r ras i l , Heil ing, Steiner. 

zwykłej tragedji 
Młody robotnik, Kazimierz Heiden

reich, zamieszkały przy ul . 28 Pułku S. 
K. nr. 11, miał przyjaciółkę, której po
święcał cały wokiy czas i całe zarobki. 
Najbliższa rodzina denata sprzeciwiała 
się temu stosunkowi. Przez dłuższy czas 
Heidenreich próbował opierać się wol i 
rodziny: nie chciał zerwać z kobietą, 
którą kochał. Powol i począł jednak ule-

Dzieci—przedmiotem rozpraw s ą 
Przez dziecko chcieli wyrzucić z domu. — Co ma poizą 

ubogi wdowiec z niemowlęciem?.. 
(as) W sądzie okręgowym, znalazły' 

się wczoraj dwie niemal identyczne spra 
wy: o podrzucenie niemowląt. 

W pierwszej sprawie na ławie oskar 
źonych zasiadły dwie siostry: Elza i Em
ma Dregier, zamieszkałe przy u l . Dolnej 
na Dolach. Trzecia siostra: Marta Dre-
gierówna, spowodowała wytoczenie prze 
ciwko obu siostrom dochodzenia karne
go. — Rzecz działa się 9 marca. Marta 
Dregier zgłosiła się do I I komisarjatu i 
zameldowała, że jej siostra Elza wrzuci
ła swe dwutygodniowe dziecko do ustę
pu. — Doniesienie było nieprawdziwe. 
Jak bowiem wykazało wdrożone przez 
policję dochodzenie, nieszczęśliwą mat
ka nie wrzuci ła dziecka do dołu kloacz-
nego, lecz pozostawiła je w klatce scho
dowej domu przy ul. Narutowicza 13.— 
Dziecko zostało przesłane do żłobka. 

Ustalono dalej, że druga współoskar-
żona, Emma Dregier pomagała siostrze 
w pozbyciu się dziecka. 

Elza Dregier przyznała się do winy. 
Dzieje jej grzechu by ły takie same, jak 
dziej tysiąca dziewczyn: ojciec dziecka 
porzucił ją. Rodzice wyrzucili ją z domu, 
a najstarsza siostra, ta, która złożyła do 
niesienie, najbardziej przeciwko niej ją
trzyła starych. 

Emma nie przyznała się do winy. Nie 
pomagała siostrze w dokonaniu przestęp 
stwa. Owszem, pomagała jej nieść dziec
ko, co czyniła niejednokrotnie, ale nie 
wiedziała o co siostrze chodziło. 

Elza Dregier skazana została na 6 , 
miesięcy więzien.;:i z zawieszeniem wy- !n iem wykonania kary 
konania kary na 2 lata. 

Druga sprawa o podrzucenie dziecka 
była o tyle niezwykła, że oskarżonym 
była nie matka — jak to częściej się 
zdarza, lecz ojciec dziecka. Oskarżony 
nazywa się Abram Hersz Szwajcer, l i 
czy lat trzydzieści pięć. Od blisko dwuch 
lat jest wdowcem. 

Czwartego maja zauważył Szwajcera 
Majlech Leski — inwalida, sprzedawca 
papierosów. Na ulicy Północnej było 
bardzo mało przechodniów. Zachowanie 
się Szwajcera odrazu rzuciło się w oczy 
handlarzowi papierosów. Szwajcer dziw 
nie jakoś kluczył. Niósł na ręku małe 
dziecko. Co ki lka kroków zaglądał do 
którejś bramy: czasami przechodził z 
jednej strony ul icy na drugą. 

Leski nie spuszczał z oka Szwajcera. 
Oskarżony dwukrotnie wychodził Z 

bramy: raz go spłoszyła głośnym krzy
kiem jakaś kobieta, za drugim, spłoszył 

na skwarne dni letnie 
znane dotąd i:atui>ki 

nie-

aromatyczc czekolady południowe. 

FRUTTIL-MINTIL 
wzmocnione CUKRYNKI orziHwiaja.ee 
a dla sportowców, tuiystów : dzieci 

ŻYWOTNA 
czekolada na płynnej śmietance 

L u s t r a c j a s a n i t a r n a 
n a l e t n i s k a c h , 

(a) Z polecenia władz powiatowych 
w dniu wczorajszym lotne komisje sa
nitarne przeprowadziły lustrację skle
pów, zakładów fryzjerskich, gas tnr .o -

mlcznych tudzież wil l i pensjonatów w 
wielu miejscowościach letniskowych, a 
mianowicie: w Tuszynie, Poddębinie, 
Rudzic Pabjunickiej i t. d. 

Lustracja wykazała, iż naogół wa
runki sanitarne i higieniczne sa znoś
ne, jedynie w niektórych sklepach spo
żywczych, budkach oraz w kilku zakła
dach fryzjerskich stwierdzono brud. 
wobec czego nakazano pod rygorem od
powiedzialności karnej uskutecznienie 
koniecznych poprawek. 

Zacząło się od.... gruszki. 
' Awanturę ziikwidcma.a P A L cia. 

ÓO iakiś mężczyzna. Gdy wreszcie oskar lp) Przed sklipikiem z owocami pr/y ulicy 
• ( „ » . ; wc7orU do bramv r»rzv Kilińskiego Nr. 4, wynikła wczoraj krwawa zony po raz trzeci wszedł oc' oramy przy a w m t u n J . g _ , e l n i ^ K r a i k i porwał 
ul. Pomorskie] b — pO^tę j J*™,®^^*™? j x k o c y k a , stojącego w drzwhch owocarni, gru-

' «zkę. właścicielka owocarni, Szainfeld ł.aja, wbiegł za nim i Leski. Dziecko leżało już 
koło wejścia do klatki schodowej. 

Po raz pierwszy słyszeliśmy tłuma
czenia ojca, winnego podrzucenia dziec
ka. Był bez pracy od 8 tygodni. xOwdo. 

owocarni, 
achrwyta-al chłopca i poczęła go bić. Przejeżdża
jący uiicą woźnica, Wincenty Gajda, ujął aię 
za chłopcem i począł wyrayilać owocarcc. Inny 
przechodzień, Józef Ruhmcztajn, ujął się .<'..:Vi 

I za Szainfeklową i zaczął wymyślać Goijdzie, na 
wiał wkrótce P O przyjściu na Świat dziec ; którego następnie rzucił się z pięściami. W rc-
1 X T : ~AA j 5 i J , : „ N I , „ N N I R - U I I nio | 'u l łac ic bójkę zlikwidowała policia, a Kub n-

ka. Nie mógł dać dziecku opiciu 1 me S Ł l a i l l a j a i k ' 0 \ , r 0 ł U ; z a c z e p t i ; odstawiono do 
T E £ 0 J 5 . G O komisarjalu. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
(a)W bramie domu przy ulicy ŻcJazme} 3 

usiłowała pozbawić się tycia przez r-itrucic a-u-
blimaitom 42-le-tnia Franciszka Kozak, zjwniesa-
ka la pnzy ulicy Łęczyckiej NT. U. 

mógł starać się nawet o pracę, 
próbował podrzucić dziecko: l iczył, że 
w przytu łku lepiej mu będzie, niż u niego 

I w tym wypadku sąd skazał winne
go na 6 miesięcy więzienia z zawieszę-

http://iaja.ee
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W a l k a z w r o g i e m radjofonj 
Największym wrogiem radjofonji jest radjopajęczarstwo.---
Złoty ckres radjopajęczarstwa w Polsce już się skończy*-

Radjopnjęczarstwo stanowi element 
niezwykle szkodliwy dla życia społecz
nego państwa. Naraża ono instytucję 
użyteczności publicznej-radjofonję — na 
poważne straty finansowe, pozbawiając 
ją wpływów, uzyskiwanych z opłat 
radjowych. Działa też demoralizująco 
na szerokie warstwy społeczne, każdy 
bowiem radjopajęczarz popełnia jakby 
kradzież dobra publicznego, przez co 
daje zły przykład otoczeniu. 

Kraje zachodnio - europejskie posia
dają stosunkowo nieznaczna ilość radjo
pajęczarzy, bowiem obywatele tych 
państw rozumieją, że wprost nie wypa
da kraść dobra . publicznego, za które 
obowiązuje tak stosunkowo niewielka 
opłata. 

Ustawodawstwo 
zagraniczne. 

Niezależnie od tego, ustawodawstwa 
państw zagranicznych zawierają nader 
ostre przepisy, związane z wykrywa
niem i ścinaniem abonentów nielegal-
nych. Jednym z najbardziej skutecznych 
środków, służących ' do wykrywania 
radjopajęczarzy, są w tych ustawodaw-
stwach specjalne premje, płacone przez 
dyrekcje pocztowe za każdego wykry
tego pajęczarza, z zastrzeżeniem tajem
nicy osoby, ujawniającej przestępcę 
•radjowego. System ten, w połączeniu z 
siecią kontrol i , dokonywanej przez spe 

jęczarzy, jest — niestety — dość znacz
ny. Sprawa ścigania nielegalnych radjo-
abonentów nie była dotychczas należy
cie postawiona. Nieliczna i nader kosz
towna sieć kontrol i , zorganizowana i 
prowadzona przez „Polskie Radjo", z 
trudem obejmowała wielkie obszary pań
stwa, skutkiem czego radjopajęczarze 
istnieli zupełnie bezkarnie. 

Nowa polska ustawa. 
Ten stan rzeczy wymagał radykal

nej i jaknajszybszej naprawy. W nie
dawno znowelizowanej ustawie o pocz
cie i telegrafie zostały też zamieszczo
ne w art. 28 postanowienia, dotyczące 
radjopajęczarzy. 

Mianowicie, kto zakłada lub utrzy 

Aparat kontrol i i ścigania 
jęczarzy został znakomicie ro'\ ̂ . 
mianowicie, zamiast szczwP^,. ^ 
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K,i'lCelat-iI l i 
rzony zostanie olbrzymi, kilKa 
sięcy liczący zastęp kontrole'• nm 

— ' n y c h raw^i icr j 
się odtąd « 

,wi kontro 
grzywny do trzech tysięcy złotych lub cierając : swych ffi^gb .Sudułi 

mu je w ruchu urządzenia radiofoniczne] krywaniem nielegalnych raoj <e_mach u 
wbrew postanowieniom ustawy, podle-l odbiorczych zajmują się ° ° ™ 0 | e r t f ' * 

aresztu do 3-ch miesięcy / ci I listonosze. Ci nowi koni ejó»jft 
cierając z natury 

jednej z tych kar. Oprócz kary wymię- wszystkich warstw 

ga karze * s * . « 7 5 K £ 
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cjalnej uwagi. Ty lu ślepców przecież 
widuje się w Londynie, a rzecz zupełnie 
zrozumiała, że ktoś musi ich prowadzić. 
Panienka doszła wraz ze ślepcem-do 
skrzyżowania ulic, poczem podeszła do 
przechodzącej młodej pani i wskazując 
jej ślepca, poprosiła, aby ta nieszczęśli
wego człowieka przeprowadzi ła przez 

Nowe metody handlarzy żywym towarem 
Wyzyskują, titościme S E R C A swvyien ofiar, 

(x) Niezwytkły wypadek zdarzył się biety, podtrzymał ją i począł prowa-
w tych dniach w sercu Londynu przy dzić w kierunku wy tworne j l imuzyny, 
Picadil ly Circus o godzinie 12 w połud- mówiąc przy tern, że odwiezie H do do
nie. Wśród ciżby przechodniów, szla mu. 
ulicą n iezwykła para. Młoda, elegancko Bezradny ślepiec, pozostawiony sa-
ubrana panna, prowadząca za rękę. ubo- mopas. wcale nie wydawał sle tem za-
giego ślepca. Para ta nie zwróci ła spe-; skoczony i jakoś wcale zręcznie omijał 

jeunej z iyvn nur. i/piuu kuiy wynw ..o.>jo.. „,„nia S L ' ' , W I Jat i . " 

rza się odszkodowanie w wysokości ułatwione zadanie i przyczyn ^ L , JK ustalono. 
-miesięcznej opłaty radiofonicznej. , tecznie dc walki z radjopa<? ^ ^ ». ucznia 

wyn ik i . Radjopajęczarze skazywani są 
na dość znaczne kary , w niektórych zaś 
wypadkach 

dodatkowo na konfiskatę urządze
nia radjowego. 

Ponadto organizowane sa co pewien 
czas specjalne kampanie doraźne prze
c iwko radjopajrezarzom, jak naprzy-
;k?ad, Ostatnio W Belgji 1 w Angl j i , gdzie 
cały kra j został poddany kontrol i spe
cjalnych ekip samochodowych, wyposa
żonych w najnowsze urządzenia, służą
ce do wykrywan ia ukry tych aparatów 
radjowych. 

Tak postępuje Anglja, licząca blisko 
5 mi l ionów abonentów, a więc której , 
jakby się zdawało, nłe powinno zależeć 
specjalnie na wzroście abonentów. 

A u nas? 
W Polsce, posiadającej 300 tysięcy 

abonentów radjowych odsetek radjopa-

odprowadziła nieznanego jej ślepca już 
dość daleko, a teraz śpieszy się do zaję
cia. 

Młoda dama oczywiście zgodziła się 
i podawszy ślepcowi rękę poczęła go 
ostrożnie przeprowadzać przez jezdnię-
W pewnej chwi l i ślepiec chwyc i ł swą 
opiekunkę wpół . Ta nie przeczuwając 
niczego złego, sądząc, że odruch ten 
spowodowany jest uczuciem strachu 
przy przechodzeniu przez jezdnię naj-
ruchliw^zego punktu w Londynie. Odez
wa ła 1 się ty lko, ażeby ślepiec nie przy
ciskał jej tak mocno, gdyż tamuje jej 
ruchy. 

Nagle nieznajoma głośno krzyknęła, 
poczuwszy dotk l iwe ukłuc?e. W tej sa
mej chwi l i poczuła ona. że miejsce w 
które ją ukłuto drętwieje i jakaś nie
zwyk ła słabość poczyna ja całą ogar
niać. Niewiadomo skąd znalazł się przy 
niej jakiś usłużny młody człowiek, k tó
ry na w5dok chwiejącej sle młodej ko-

nadjeżdżające pojazdy. Młoda dama, o 
wy ją tkowo si lnym organizmie, zdołała 
jeszcze krzyknąć, wzywając pomocy, 
poczem straciła przytomność. Na k r z \ k 
kobiety, nieznajomy młody człowiek i 
ślepiec, zgodnie pozostawili nieszczęśli
wą na łasce przechodniów, sami zaś usi
łowal i wsiąść do wy tworne j l imuzyny. 
Ki lku przechodniów zawiozło omdlałą 
do szpitala. 

Po ki lku (rodzinach odzyskała ona 
dopiero przytomność-

Jak się okazało, młoda dama. pod
czas przeprowadzania przez jezdnię rze
komego ślepca, została ukłuta igłą za
wierająca jakiś silnie działający parali
żujący jad. 

Dzięki -przypadkowi- ty lko , doza za-
strzyknięta młodej kobiecie nie była' 
zbyt silna., tak, że zdążyła -ona Jeszcze, 
wezwać pomocy. 

Fakt ten postawił na nogi policję 
londyńską, która poszukuje pasażerów 
wy tworne j l imuzyny oraz młodą pa 
nienkę. która prosiła o przeprowadzę 

W zakończeniu należy w roku l ' 
• ' ^ ł a n c J l ^ i n * ok ładu pajęczarstwo w pierwszej ™sw» ^ n* * cz a s b . 

starostwa grodzkie, cała P i ' ^ e : - | i # Jb]cle swego 
na została usprawniona. ,u

i"!pc?' , i^%9 . r °zprawj { 

tym sposobem szybsze i s k u t o -£a s j c ^ U M C 
nrzeprownebenie procesów. _ J t t y ^ t ^ o w j p § U ( j j 

1 braku ( 
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(sb) Jeden z a n r f e l s k ^ 

Zdołał on ustalić, że sen le= k f W ' tafcinte 
pokrzepiający, o ile c z ' . ° , nót̂ C' fc°cia'sk 

wę ma zwrócon < w kierunku v 

Jak należy sp^ 
dokonał niedawno niezw: 

czas 

,, D o 6 ^ w obi' 
CYNICY 

nym, a nogi w kierunku^ P ° ' u

 flC P̂L 
Wówczas promienie n agnetyC7' ^ 
biegają wzdłuż całego ciała ' . 
śpi najspokojniej. iĄ 

Poczynione w tym kieruriKU ^ ug-
nia doprowadzi ły do ustalenia- ' s^i 3J 0

RPska\j 
pomyślniejsze położenie w c Z M ^ ' 0 

P^yczem s 
,c ^umioty. 

kontrolerów _ „Polskiego R g 8 # 

u d n o ś c l f ^ f Si'Krzątki w 

IW? .wtorek. 

godz. 
etapośre 

jest wtedy, gdy człowiek S '0TV c

e n , y i l a <ło 
jest od kierunku pó łnoc -po l ^ 1 jU ^¿5, . 
stopnie na zachód. etyjBlio. 

Wówczas promienie r113^-^ 
kul i ziemskiej przebiegają n a^ r < l t lo^! 
niej. Pisma podając tę w i a d o 1 " ^ 
dają z przekąsem, że wkrótce 
każą się kłaść z kompasem 
sobie,przed, snem kierunek, w 
ją je|ec,. i,-" ; 

P. K. O., dla szerokich rzesz 
tów, wprowadziła za poSrcdn ;ctw e ' ^ 

. fta 641 b t U r 

nie ślepca przez jezdnię. Policja ustali-1 skrzynkc^radiowa P. i'.O^f 
(a. że młoda dama omal nie stała się 
ofiara handlarzy ż y w y m towarem, któ
rzy wyzyskując l i tościwe serca mło
dych kobiet w ten sposób zaopatrują się 
w nowe of iary. 

środę od Rodź. 15.45 do 16-ei i ^ z i e ' a . d" 
odpowiedzi na zapytania kierowa" 
tucii. ł v tir". 

Wszelka korespondencie naie* ^ r » ' 
pod adresem: Skrzynka P. K. u > 

ul. Jasna 9. t-ii'^'''"l 

P E t l A I A B E E A W Y Q R A N Y C 0 

1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 27-ej loterji państwowej 
G Ł Ó W N E WYGRANE: 

15000 zł. N-ry: 41613 66390 85769. 
10000 zł . N-ry: 69153 77936 109635. 
5000 zł. N-ry: 18905 24040 86584 

123440-P. 
2000 zł. N-ry : 3450 4702 20357 44411 

62153 113326 125399 143055 144900. 
1000 zł. N-ry: 16107 48957 55168 

73517 93946 104063+ 107965 110882 
133353 148763+ 148833 154376. 

500 zł. N-ry: 32474 380 34626 39102 
61042 72197 114959 121722 125750 
131489. 

400 zł. N-ry: 16727 24593 39127 
48263 50040 73520 126120 127758 132510 
137965 143389 143900 147836+ 148694 
154547-

300 zł. N-ry: 234+ 2045+ 5290 5458 
6004 6117 6172 6463 9893 12659 14829 
17.323 20711 23068 23756 24030 24971 
•30596 32090 331170 34640 42347 46349 
51408 53063 56523 57205+ 57732 59746 
62967 63215 64332 585 65394 75090 
77934 82991 83207 9406R 92365 98206 

•101113 105554 109422 116349 118837 
120070 123183 126745 L 1.29089+ 134312 
141913 142435 145794 974 146479 148148 
150303 633. 

S T A W K I . 
I-SZE CUGNJF.N1E. 

43 170R 95R 224S 851 3.312+ 638 901 57 
« 4 0 1 S053 5485 642 R56 993 7009 433 879 8151 
80 410 71S I- 9128-1-91 

11076 95 270 453 + 681 12561+ 13691 14 027 
15060 371 954 16066 476 17008 22 42 50 334 433 
722 19080 159 483. 

20288 93 359 719 21129 635 926 22010 26 87 
122 54 + 23249 343 459 683 24206 304 31 720 
73 25071 157 413 798 830 86 26193 392 515 27109! 
93 310 8 7 + 435 638 28257 70 332 430 6691 
29223 28 392 425. 1 

30488 795 815 31132 216 372 512 811 32120 
310 33104 430 713 845 981 34606 35112 859 934 
37 36257 92 37159 226 67 645 70 878 900 38003 
32 95 604 76 715 39456 595 944. 

40341 8 9 2 + 41235 654 735 42277 440 708] 
43124 35 760-1- 949 44076 326 442 673 45625 
907 4 6 1 8 9 + 91 582 858 938 47226 70 77 530 862, 
48017 6 9 + 265 901 49443 900. 

503364 414 935 51720 62 52194 201 670 53118 
500 23 30 921 54153 329 30 639 46 55167 600 54 i 
56042 127 4 6 2 + 617 750 61 57322 423 569 806 
93 919 58735 691S3 71 516 790+ . 

60339 492 816 41 958 61025 496 625 741 [ 
62002 + 471 563 614 22 63089 194 + 973 64242 
459 594 800 65023 198 572 7 6 + 764 66327 61 81 
471 85 589 67378 416 518 - 1 - 814 68026 453 58S 
853 69186 250 8 6 + 808-!- 939. i 

71307 72484-4- 538 973 73126 328 421 42 688 1 

7 4 1 2 7 + 210 334 43 478 763 75284+ 591 908: 
76984 77018 85 295 367 78018 474 97 511 49 7151 
8 5 5 + 82 79682 87 740. 

80164 459 81001 11 22 2 7 5 + 324 735 966 

570' 
117029 90 247 515 77 689 954 59 118163 43 57 ! 898 56043 92 146 60 776 870 909 8° 
736 119637. I 706 58323 461 830 59101 624. 2#,5 

120116 + 20 547 121296 4 5 3 + 639 122411 721 60663-1- 867 9 3 1 + 61974 .00 5 
564 749 123044 207 366 124001 6 902 125074+J 521 63071+ 561 780 827 O4083 U " #6 
595 126139 + 52 87 229 388 405 514 128074 229 , 65019 56 + 351 649 772 66352 T' ,. 
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Uczeń gimnaz|alny~włamywaczem 
M ł o d o c i a n y p r z e s t ę p c a d o k o n y w a ł s y s t e m a t y c z n y c h k r a d z i e ż y 
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i W maro,, u R z e s z ° w . 10 sierpnia. 
S kancelarii u r ' s

 éokoP*no włamania 
iTrtrtiâ 'ur*1». nr/,, 1 1 8»miazium w Rzeszo 
Wó*- i j r DrzpHm- 7 sKraazione zostały cen-
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" a | n i a w osobie niejakiego 
będfl K rzo . u u ł a ' zamieszkałego we 

J n i a s i ' \ J L Jak , . , W p o w - kolbuszowskim. 
y ^ i h f j ^ o n o . aresztowany Suduł 

P°dl* 1 S c w S l e i D , K J m n a z j u m . k tó ry , 
l a | Ä 1 9 2 7 w P^tej klasie, -

istnie'V**»cza«? u t wydalony, ponie' 
• o c e ^ ^ b l c t e « P° d e Jrzany i oskarż 

wydalony, ponieważ 
. -»dejrzanv i oskarżony 

k Na r n , S w e g o krewnego, 
iku tec^ l f la sil * ! ! ! a w i £ ' k t ó r a wówczas od-
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» eszowiÜrZod S ^ e m Przysięgłych w. 
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jum już jednak miał drogę zamknięta, 
dlatego też wszedł na drogę występku-
W ciągu k i lku lat popełnił szereg roz
maitych przestępstw, za k tóry był ka
rany trzykrotnera więzieniem. 

•Ostatnio, po wyjściu z więzienia, 
postanowił Suduł włamać się do dy
rekcji swego .byłego gimnazjum. 

Zamiar ten udał mu się tern łatwiej , 
że jako by ł y uczeń znał dobrze roz
kład ubikacy] w zakładzie. Włamania 
dokonał przy pomocy swego kolegi, 
niejakiego Sołtysa, pochodzącego z tej 

samej wioski . 
Zaznaczyć należy, że w latach 1928 

— 1933 budynek glnui. l l w Rzeszowie 
był ki lkakrotnie okradany. Teraz do
piero wysz ło na jaw, że 
sprawcą tych wszystkich włamań by ł 

Suduł. 
W mieszkaniu złoczyńcy znaleziono 

prawie wszystkie przedmioty, skra
dzione w gimnazjum., które policja zwró 
cila zakładowi, włamywacza zaś osa
dzono w więzieniu. 

^aku dowodów. Do gimnaz-

tii*°bfcż P R Z E J A Z D Y
 D O U Z D R O W I S K . 

2; :»'U \v1lYm
 . ^ o d n i u staraniem łódzkiego 

A\ 0 0 Gr»VMT P r M | a a , dY 1 ^ ieozki : 
i e S t ^ h . * " o «mi • • "~ °diazd w sobotę, dnia 12 

^ I n ^ a f e ^ A ^ . 2 0 - 5 0
 z d w 0 ™ Kalekiego. 

; z l n Ó ' W M i e k £ C l a * * n l 0 wagonach pulimanow-

ùcrflWF* k R Y N l r v " 5 S t r < w i y wykosi zl . 14.70. 
ty- rl\0**l ' ». o V Ü C Y , r «UM«! w niedzielą, d 

»'«m bał i j oiworca raoryoznego, 
b$ 1. rfajazd r c : d " i m - Miejsca numerowane. 

v k . ' 3 - Ä o ^ t ^ ^ A ^ ^ ^ — odjazd w niedzielę, 
V C j liV'W V' Pociaai?- ° S0^- 2 0 > 0 8 z dw°r c a Kadi-
- 00c n * |v ^eniyila bezpośrednim, pośpiesznym 

JudnÌe I Trusikawca. Miejsca rezer-

Mv4,S ' a Z d
 W y n o ' i ! M- I " - 36.90. W- H -

azna w v'^wn.lane wyo''eozlki bilety na-
1 H), a***1* Wajjon.s-Lits Cook (Piotr-

Syn w obronie ojca ciężko zranił siekierą urzędnika 
Poznań, 10 sierpnia, j \ \ i 0 k u dalszej sprzeczki Pieper za-

W majętności Podanin doszło do groził użyciem broni, lecz w tym sa-
krwawego zajścia pomiędzy robotn i - j mym momencie doskoczył do niego 
kiein Kaczmarkiem a urzędnikiem gos 
podarskim, Pieperem. 

Kaczmarek wobec otrzymanego w y 
powiedzenia miał opuścić mieszkanie 

syn Kaczmarka, Sylwester, i uderzył 
go dwa razy siekierą w głowę. 

Ciężko rannego przewieziono do 
Sżpjtala w Chodzieży, gdzie dokonano 

służbowe. W tym celu zjawił się u nie-1 operacji. Stan Piepera jest beznadziej 
go Pieper i w czasie utarczki s łownej ny. 
zarzuci! Kaczmarkowi , że ten jest z ł o - i Pclicja wszczęła dochodzenie, celem 
dziejem. ustalenia przebiegu zajścia. 

Nieuczciwe machinacje dwuch prokurentów 
Afera bankowa w Poznaniu zatacza coraz szersze kręgi 

iadom< 
rótc«v 

P 4 *ZT^[ w « ' « l^o la o godirinie 8.50, 

^ W - A „ w y c i e c z k a do kolumny. 

"at^'leiv obie stronv wvr 

o.. * a h 
izt^^sS i' 
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ST naW f r o n y * »-50. 
e od godz. 9-ej In ."Nowaka a Ì \ D W 1 

"° 1 od le . .641. ozyoin 
" . e j do 20-ei 

Poznań, 10 sierpnia 
W związku zamieszczonemi przez 

nas rewelacjami o w y k r y c i u wielk ie j 
oszukańczej afery bankowej w Pozna-

l-taiu .^dowiadujemy,,sULtnowychAszczegó-, 
Ków". - ! :--.s.--i-.-
j^v:Naduż5ncla^. k ióre polegają, na oszu
stwie i fałszowaniu weksl i , sięgają 
kwo ty 50 tysięcy z łotych. Fałszerstwa 
dopuścił się b. prokurent f i rmy „Blask* 
niejaki Niewiecki , k t ó r y fałszował w e - l 

Weksle te Niewiecki dyskontował 
następnie w oddziale poznańskim war
szawskiego Banku Handlowego, dzięki 
pomocy prokurenta tegoż banku W r ó -
blew.skieKOc z k tó rym był w zmowie., 

Uzyskanemi pieniędzmi dzielono się 
do po łowy. Obaj sprawcy nadużyć 
zostali - • aTesztdwantrfrrayczeW' Nie\Viec 
k i po przyznaniu się do w iny został 
zwoln iony. 

Prokuratura prowadzi dalsze do 
ksle, podpisując je nazwiskami dwuch chodzenia, albowiem w aferę wtnie-
dyrèktorów wymienionej i l rmy. ' iszanych jest podobno więcej osób. 

T A N I A WYCIECZKA DO AUSTRJ I . 
W związku z wiadomościami poda-

wanemi przez nas już ki lkakrotnie o wy 
jazdach bez paszportów do Austr j i , do
wiadujemy się obecnie następujących 
szczegółów, dotyczących tych dostęp
nych dla każdego wycieczek. 

Koszta tych wycieczek są następują
ce: paszport indywidualny, zaopatrzony 
w wizę austrjacką, upoważniającą do 
samodzielnego poruszania się na terenie 
całej Austr j i , kosztuje 165 złotych. — 
Ważność wizy opiewa na jeden miesiąc. 
Bilet kolejowy do Wiednia trzeciej kla
sy kosztuje 59 zł. 20 gr. — Miejsca w 
pociągach są numerowane. 

Pierwsza grupa wycieczkowiczów 
wyrusza z Łodzi w dniu 21 sierpnia r. b-. 
następne wycieczki wyruszać będą w 
odstępach tygodniowych, co poniedzia
łek. — Organizacją wycieczek zajmuje 
się międzynarodowe biuro podróży Wa
gon Lits - Cook, które do dyspozycji po
dróżnych oddaje również swoją organi
zację biur w Austr j i . Paszporty i wizy 
nie mogą być wyrabiane indywidualnie, 
a jedynie za pośrednictwem Wagon Lits 
Cook, które uzyskało specjalne zezwo
lenie władz administracyjnych i kolejo
wych. 

Zapisy na wycieczki przyjmowane 
są do dnia 12 sierpnia, t. j , do jutra. — 
Przy zapisie należy uiścić 25 złotych za
datku. 

N A J W I Ę K S Z A W Y C I E C Z K A N A D POLSKIE 
M O R Z E . 

Jak wielkiem powodzeniem cieszą się wy
cieczki Związku rezerwistów, świadczyć może 
fakt, iż wycieozika, odjeżdżająca z Łodzi w dniu 
jutrzejszym o godzinie 20 m. 50 liczy już prze
szło 1.000 uczestników, Zapowiedź wygednago 
przejazdu i przyjemności spędzenia trzech dni 
zdała od łódzkiego kurzu w najczystszej mor
skiej atmosferze, sprawiła, iż jutrzejsza wy
cieczka cieszy się niebywałą frekwencją, zasłu
gując na miano największej łódzkiej wycieczki 
nad polskie morze. 

Dziś kończą się zapisy j nabywanie b le tów 
wyjazdowych, przyczem Związek rezerwistów, 
ul. Piotrkowska Nr. 107 i 109 (tutaj można rów
nież zamawiać kwatery), jaJt również biura 
podróży „Orbis'' i Wagons Lits Cook służą nie-
licznemi już tylko biletami. 

W Y C I E C Z K A DO G Ł O W N A . 
Staraniem łódzkiego oddziału Wagon?-LWa 

Cook zorganizowana zostaje wycieczka do Głow
na. Wyjazd nastąpi dziś o godz. 16.18 z dworca 
Kaliskiego. Powrót w niedzielę o godz. 21.35. 

Pozatem zorganizowana zostaje jednodnio
wa wycieczka w niedzielę, wyjazd nastojpi w 
niedzielę o godz. 7.28, a wyjazd z Głowna o do-
dzinie 21.35. 

Przejazd w ob:'e strony wynosi z ł ; 3. 
Bilety nabyć można dziś do godz. 13.30 w 

biurze Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64). 
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^ ' m ^ i 1 n a | d e a « l a wiadomość, te w dniu 28 
l i , n

a y Po długotrwałej chorobie ś. p. MaK-
•»Vì.K pabiankzanin, ozłondk war
{.

 l a itowaxzystwa naukowego, historyk. 
B* »• M. Baruch wydał szereg dzict naulko
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' Miainowsikiego. 
Łr̂ kJ. X m ^ ^ w c ą dziejów Warszawy, kitó-
K^ l *« i ł liczne dzieła. Jaiko kierownik 
rSoi •

 d a ) w n y c h miai możność czerpania 
l v ' k 'i1- u źródeł, a przebywając szereg łait 
V Uk 1 C z i > a i d r f arcliiwa kapituły knaikow-
^{ t i | . 0 r onowan!em tvch prac była wielka 
V. 1 4 P. t. Pahljanlce, Rizgów i wsie c4co-

* Pr» W O l I c ^ ' < > paniłeć swego wybitmego 
P-̂ Da ì i f

z nadanie ijednej z ulic nazwy M a * 
P "arucha. 
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 ° imierci wybitnego dbywa
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a miaeia Pabjanic oraz polskie towa
j '

r a

i
O Ł

naw<:ze wysłały n* ręce wdowy 
V ^do lency jne do Nicei. 

' CENNIKA DLA KINOTEATRÓW. 
Sv»c h c s i < .względami konikurencyjnemi, 

Wu'i v, • n a «ystemutycznie obniżały ceny 
RMo .^ełśck ma seanse kineinatograiioznie. 
PV tia° 1 b 6o. te ostatnio najniższe ceny b l -
f * 30 n o r m a l n e widowislka wynosiły w k i -

tifili....-. 

Zarząd miasta czyni energiczne starania celem 
zatrudnienia bezrobotnych 

Tomaszów, 10 sierpnia 

i * 5 v 

mo, 7.e jirzy obecnie obo-
f l t / . -uuach w kinach pabianickich, tad-

- v ^ * t Pfacujące kino nic jest w słanie 
' . f.dyt ceny te nie pozwalają na 

S m' - C ' s ' P r o , w a'dzą do deficytu, z któ-
t>.f ""'-ciscowe kina pracują od roku. 
!*!t«v!le

 . w l r * c i c i a l i kinoteatrów usUliło 
' in m ' n ' i n i a ł n ą cenę biletu na normalne 

j,. " niestosowania się do tych cen, 
* ' f i o ^ ' a o w i u ^ r a c t k P r a w a * ° w y n a , i -

Staraniem komisarza rządowego p. 
Rychlickiego w najbliższych dniach uru
chomiona będzie ' betoniarnia miejska, 
która produkować będzie p ły ty chodni
kowe oraz krawężnik i , niezbędne do 
budowy i naprawy ulic, przewidzianych 
w planach robót publicznych. 

Betoniarnia miejska wyprodukuje 
8000 sztuk płyt chodnikowych, co sta
nowi 2000 mtr. kw. Ilość krawężników 
nie jest jeszcze ustalona. 

W betoniarni zatrudnieni będą rów
nież bezrobotni, zaś prace znajdować 
się będą pod kierownictwem wydziału 
techniczego zarządu miasta. . 

Pozatem wydział techniczny również 
wyłącznie swojemi siłami dokona prze
budowy mostu na rzece Pilicy we wr! 
Brzustówka, k tó ry przed k i l ku miesią 
cami zamknięty został dla ruchu koło 
wego przez by ły magistrat. 

Most ten zostanie zupełnie przerobio 
ny, gdzie obecny jego stan spowodować 
może każdej chwil i poważną katastrofę. 

Zarząd miasta zwróci* się do przed
siębiorstw drzewnych o złożenie ofert 
na dostawę niezbędnego drzewa do budo 

i wy mostu. 
Przypuszczać należy, że prace te roz 

, poczęte będą jeszcze w bieżącym miesią 

czyni w dalszym ciągu starania w kierun 
ku znacznego zwiększenia tej liczby. 

Jak się dowiadujemy starania te są na 
dobrej drodze. 

Naskutek zarządzenia komisarza rzą 
dowego specjalni konstruktorzy dokony-
wują wywiadów, dotyczących stanu ma
terialnego bezrobotnych, którzy już zna 
leźli pracę na robotach publicznych. 

W danym wypadku chodzi o ustale
nie, czy ktoś z członków rodziny robot
nika sezonowego gdziekolwiek pracuje, 
czy też posiada jakieś inne źródło do
chodu, mogące zaspokoić jego najprymi
tywniejsze potrzeby życiowe. 

Dotychczas na podstawie takich wy
wiadów zwolnionych zostało z pracy 
trzydziestu k i l ku sezonowców. W miej
sce zwolnionych zarząd miasta zaanga* 
żuje innych bezrobotnych, 

ODROCZENIE PROCESU KOMUNI 
STYCZNEGO. 

Sąd okręgowy rozpatrywać miał 
sprawę trzech tutejszych komunistek. 
Tauby Rozenberżanki, Dobry Offman i 
Heny Petrykowskiej, oskarżonych o roz 
lepianie w l ipcu r. ub. ną ulicach miasta 
plakatów o hasłach antypaństwowych. 

Ze względu na niestawiennictwo os
karżonej Rozenberżanki, która, jak się 

Piotrków Trybunalski 
D W A TYGODNIE ARESZTU ZA PO

BICIE CHŁOPCA, 
35-letni Wacław Tomczyński, zam. 

w Piotrkowie przy ul. Nowej nr. 1 czuł 
dziwną animozję do 16-letniego Marja-
na Pietrasa ze wsi Zachsa, gm. Szydłów. 

Stale ty lko groził, że musi Pietrasa 
pobić, aby go popamiętał. Groźby swe 
w maju r.b. wprowadził w czyn. 

Gdy mały Pietras pasł krowy pod
szedł do niego Tomczyński i zaczął go 
bić po głowie i po twarzy, zadając mu 
szereg ran i uszkodzeń cielesnych. 

Epilog tej sprawy rozegrał się w Są
dzie grodzkim w Wyniku czego Wacław 
Tomczyński skazany został za pobv-io 
nieletniego Marjana Pietrasa na 2 tygod
nie aresztu i zapłacenie kosztów sądo
wych. 

M A Ł Ż O N K O W I E N A „GOŚCINNYCH'* 
WYSTĘPACH. 

Policja piotrkowska aresztowała Ste
fana i Stanisławę Malinowskich, ze wsi 

Sma'dzewicze, pow. opoczyńskiego, 
którzy przyjechali do Piotrkowa na 
„gościnne występy". 

Jednakże pierwszy ich krok był pe
chowy, albowiem zostali ująci na gorą
cym uczynku, gdy chcieli dokonać kra
dzieży na szkodę Jana Wudla (ul. Wol -
borska). 

Parę małżeńską osadzono w więzie
niu. 

• x , — t - . -
cu. I okazuje, wyjechała z Tomaszowa w me 

Dotychczas zarząd miasta zatrudnił i wiadomym kier.-mku, sąd rozprawę od-
już przy robolach publicznych 724 bez-J:oczył, a za zbiegłą postanowił rozesłać 
robotnych, lecz p. komisarz Rychlicki listy gończe. 



o-Prz 

m o n e t a r n 
W tym ciężkim i brzemiennym w 

wydarzenia okresie, jaki obecnie prze
żywamy , eksperyment amerykański 
jest bczwątplenia zjawiskiem najbar
dziej zc wszystk ic l i doniosłem dla przy 
szłych losów życia gospodarczego nie 
ty lko Stanów Zjednoczonych, ale i 
świata całego. Wolno przypuszczać, 
żc pewne składniki planu Roosevelta 
(jak zmniejszenie produkcj i rolnej, ko
ordynacja życia przemysłowego, kom
presje wewnęt rznych ciężarów, nie ma
jących uzasadnienia w istotnych wa 
runkach życia ekonomicznego i t. d.) 
staną się w przyszłości stałeml elemen
tami polityki gospodarcze] państw. Z 
drugiej jednak strony wolno przypusz
czać, że ewolucja wydarzeń amerykań
skich okaże bezpodstawność 1 iałszy-
wość wielu koncepcyj, które znajdują 
jeszcze kredyt w świecie i k tóre wcie
lone w życie muszą stać się powodem 
ciężkich zaburzeń gospodarczych. 

Akcja prezydenta Roosevelta zmie
rza w istocie do zmiany dotychczaso
we j roli pieniądza w życiu ekonomlcz-
nem. Pieniądz nie ma już być tern, 
czem by ł dotychczas: instrumentem 
y y m i a n handlowych, miarą wartości 1 
ferodkiem oszczędzania, ale narzędziem 
kształ towania życia gospodarczego. 

W deklaracj i , opubl ikowanej przez 
prezydenta Roosevelta dnia 4-go lipca 
i głoszącej uniezależnienie Stanów Zjed 
noczonych od uchwał monetarnych, 
przy ję tych wespół z przedstawicielami 
wie lk ich kra jów europejskich w W a 
szyngtonie, by ło powiedzane, że nowy 
rząd amerykański dąży do stworzenia 
takiej waluty, któraby „utrzymała tę 
samą siłę nabywczą w ciągu całej ge
nerac j i " . Intencją prezydenta Roose
velta nie by ło — jak to sądzono w Eu
ropie — upowszechnienie systemu I r -
v inga Fisher'a, przyjętego przez niektó 
re amerykańskie towarzys twa akcyjne 
i polegającego na tern, że wielkość 
sum, należnych posiadaczom obl igacyj , 
zwiększa się lub zmniejsza w zależno
ści od wahań ogólnego wskaźnika cen 
hur towych . 

Wed ług wyjaśnień, udzielonych dnia 
18-go lipca przez przedstawiciel i skar
bu i banków Federal Reserve, obarczo
nych misją zbadania praktycznych spo
sobów realizacji idei prezydenta, dąże
niem k ie rown ików amerykańskiego ży 
cia finansowego jest „przystosowanie 
wartości dolara do cen towarów". A 
ponieważ „k ie rowan ie" cenami uznane 
zostało za daleko trudniejsze, aniżeli 
„ k ie rowan ie" walutą, więc realizację o-
wego dzieła przystosowania cen t owa
rów do wartości pieniądza podjęto od 
strony wa lu ty . 

Dążeniem władz amerykańskich jest 
stworzenie takiego dolara, który wyo
brażałby zawsze tę samą ilość żywno
ści, ubrania, obuwia I t. d. Jeżeli w ie 
rzyć głównemu teore tykowi „ w a l u t y 
p lanowe j " prof. R. Mo ley 'ow i , system 
taki przedstawiałby, olbrzymie korzy 
ści. Producenci i robotnicy o t r zymy
wa l iby zawsze to samo wynagrodze
nie za tę samą ilość pracy. Dłużnicy 
w y w i ą z y w a l i b y się bez trudności ze 
swych zobowiązań. Przemys łowcy u-
woln i l iby się od ciężkich niepewności. 
Tezauryzacja pieniędzy i gromadzenie 
„ s toków" stałoby się bezużyteczne. 

< MI?p*' kabel N< 
>• ty ,2» 26 51 

gospodarczego, którego istotna w łaśc i - | Po l i tycy i ekonomiści, domagający I widzenia czysto teorctyczncR^.^^U.Ts, £ ° n o 

wością jest nieustanny ruch 1 którego się zastosowania środków, zmierzają- naby się zgodzić z tern, że , f 
wyk ładn ik — cena — kształ towany jest cych do utrzymania pewnego stałego pieniądzowi stałej wartości ••-^ 
przez czynniki niestałości i zmiany. j poziomu cen, czyl i , praktycznie biorąc, • w ia łoby pewne korzyści w 

C e n a jest zawsze ścisłym w y r a - ^ ° Podniesienia przez dewaluację pie- 'Jest-że to jednak możliwe? 
zem stosunku, zachodzącego między ! ™ ' * d z a c e n d o Pewnego,, arbitralnie o ' 
wielkością istniejących potrzeb i zdoi- b r a n e B ° poziomu, a następnie do ich u 
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Nie należy zapominać acz*}' 
Na 

nością ich zaspokojenia przez siły w y - i stabil izowania na t ym poziomie. 
nie może sję wyrazić 

twórcze kraju. Kiedy zasada wolnej ' w koniecznej konsekwencji dojść 
i. VI 1 < I \_ /. \_ M A J U . I M W U Y /. U.-UL U U W U I T.J | . • 1 _ 1 _ , 1 . _ 

konkurencji działa swobodnie, cena jest k o n c e P c J ! 

muszą Iw pewnym stosunku do I ) i e " b | C 

jść do do towaru. Czyż można so * 

regulatorem produkcji oraz narodowe 
go i międzynarodowego rozdziału kapi
ta łów. 

W t y m mechanizmie niestałym z ło
to spełnia akurat taką samą rolę, jaką 
w każdym mechanizmie, znajdującym 
się w ruchu, spełnia r e g u l a t o r . 
Dzięki s w y m właściwościom natural
n y m : stałość światowego zapasu złota, 
nieznaczne różnice i lościowe corocznej 
produkcj i , złoto jest przedmiotem popy
tu całego świata. Wyraża się w niem 
wartość, ulegającą bardzo ty lko nie
znacznym zmianom, jeżeli się je zesta
w i z jakąkolwiek inną wspólną miarą, 
jak np. pieniądz papierowy, lub produkt 
masowej konsumeji: zboże. 

Musimy się zgodzić z tern. że funk
cją standardu złota jest dopuszczenie 
do naturalnych f luktuacyj między pie
niądzem z jednej strony, a towarami i 
usługami z drugiej. Wszelka polityka 
monetarna, stawiająca sobie za cel 
przeszkodzenie lub powstrzymanie wa
hań światowego poziomu cen, pozosta
je więc w sprzeczności z zasadą pary
tetu złota. 

koncepcji, nie dającej się pogodzić z ża
dną z reguł standardu złota. 

* 
Dążności rządu amerykańskiego są 

zrozumiałe w swej genezie i w swym 
rozwoju. 
wymian handlowych czynnika niepew 
ności, k tó ry jest 
dziedzinie podaży i popytu. Ale rujnu 
jąc 

śleć stałość cen rniijona P ^ J ^ a J S ^ (+3c 
poddanych w ich m e c h a n i z * 1 ^ ^ 
i popytu istniejącym możliwo- \^ 
dukcyjnym, ewolucjom , Z ^ Y

C | J J 

P R Z E O B ^ ' 

J C Z T I E G O ^ J Celem ich jest wyłączenie z ! s t ruktury życia społe 
Jakże wvobrazić sobie 

TAIL rezultatem zmian w ' cję tak autorytatywną 1 /j„rovv»\i! 
i popytu. Ale rujnu-] wiedzącą, by była zdolna K'c a ) e f f l L ^oi.g, tt; ^ 

regulujący mechanizm standardu t tylko siłami produkcyJneH"' | cj*t, Qjj 9 E 

złota, pogłębia się niepomiernie trudno-,nież tendencjami umysłów---'. |„ 
ści ckonomji współczesnej 

A lbowiem jest rzeczą 
Iciowemi, Instynktami milion^? 

normalną I by utrzymać stały stosune K 
A L U U W I N U J V O I LFRVV.F I . . . . . . I , Q • luy U H t.y M U I . O . U . J , . \t E^tr,!^), 8 p r ( 

zbawienną, że ceny towarów spadają, wartością pieniądza a t o w a r O * ^ r n ; 
kiedy się Je produkuje nadmiernie, lub, | Niema Innej możliwości P0^ | l * ^ / * 1 " 1 . P 
że Idą w górę, kiedy Ich podaż nie jest równowagi między produkcja -J f1 i *3«~ p c 

dość wielka, by zaspokoić Istniejące po- 'sumeją, Jak przywrócenie s * .̂ ¡¡1 
trzeby. T y l k o spadek cen może spo- j funkcjonowania 'mechanizmu Ujw 
wodować zmniejszenie produkcj i , p r zy - | cego złota. Ale pol i tycy a i r l naia0 

ciągnąć kupujących i przez wzmożenie 
popytu doprowadzić do wchłonięcia I słuch chimerom kierowania } '""jni 
nadmiernych zapasów towaru. I od- ' iwania walutą, wywo ływan ia 5

cn 
wrotn ie. tylko przez zwyżkę cen może ' haussc'v i stwarzania s z t y ^ L 
nastąpić powiększenie produkcji i speł- nie ty lko nie przyspieszają "s 
nlenle przez kapitał jego roli reallzato- k ryzysu, ale przygotowują n° m 
ra odsłaniających się możliwości prze 

«Ho. , k 1 » 8 
J Proc. 

*icm< 
8 p SV1<Ì pmV" 

s ' PROC. 
59., 

myślowych 1 handlowych kraju. 
Zapewne, biorąc rzeczy z punk tu 1 ności, nowe zaburzenia i v^'ycM 

J ' 

sy gospodarcze. 

dziejski, Bernheim i Ruer. Oskarżeni by 
l i właściciele i k ierownicy f i rmy pp.: 
Zdzistaw Kołodziejski, Dawid Bernheim 
i Abram Przygórski, k tórzy wypłacali 
robotnikom stawki niższe, aniżeli prze
widywała umowa zbiorowa. 

Po wysłuchaniu oskarżenia, przed
stawiciela inspektoratu pracy, sąd sta
rościński skazał trzech przemysłowców 
na 2 miesiące bezwzględnego aresztu. 

Od wyroku tego przysługuje im pra
wo apelacji w ciągu 7 dni do sądu okrę-

** 
Ludzie, k tó rych pojmowanie zjawisk 

życia gospodarczego opiera się na k la
sycznych ideach o kruszcu monetar
nym oraz o jego stosunku do obiegu pie
niężnego i wymian towarowych , muszą 
uczynić poważny wysiłek myślowy, by 
zrozumieć sens tej formuły: stałość 

Bezwzględny areszt dla przemysłowców 
•nie non9vu§tącw€lk uunonu zbiorowej. 

W Łodzi odbyła się już druga z kolei 
rozprawa przeciwko przemysłowcom, 
niehonorującym umowy zbiorowej. In
spektorat pracy w Łodzi, pragnąc spo
wodować wreszcie unormowanie stosun
ków w tej dziedzinie, postanowił bez
apelacyjnie kierować skargi do staro
stwa grodzkiego, stawiając przemysłow
ców, łamiących umowę zbiorową, w stan 
oskarżenia z art. 59 prawa o wykrocze
niach. 

Tym razem na wokandzie' znalazła 
się sprawa f i rmy przemysłowej Koło- gowego. 

Saldo dodatnie handlu zagranicznego 
wuniosio ra> ti&cu r.fb. fttisftó 10 »tiiljonótv słotucf* 

Warszawa, 9 sierpnia. 
Bilans handlu zagranicznego Polski w 

l ipcu r. b. zamknięty został saldem do-
datniem w sumie 9 mil jonów 884 tys. zł., 
przyczem przywieziono 212.795 ton to
warów, wartości 72.021 tys. zł., wywie
ziono zaś 1.110.678 ton towarów, warto
ści 81.905 tys. zł. — W porównaniu do 
czerwca r. b., zwiększył się wywóz o 
4.205 tys. zł., przywóz zwiększył się o 
3.470 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następujących 
ar tykułów (w miljonach złotych): węgla 
o 3,8; szyn, żelaza i stali wszelkich o 1,6 
odzieży i konfekcj i o 1,2; nawozów sztu 

Zmniejszył się wywóz następujących 
ar tykułów: żyta o 1,9; bekonów o 1,5; 
jaj o 1,2; pszenicy o 0,7j jęczmienia o 
0,5; podkładów kolejowych o 0,5; cukru 
o 0,4; skór surowych o 0,4; papierówki 
o 0,4 (wszystko w miljonach złotych). 

Zwiększył się przywóz następujących 
ar tykułów: materjałów elektrotechnicz
nych o 0,8; skór surowych o 0,7; futer 
surowych o 0,6; rud cynkowych o 0,5; 
rud żelaznych o 0,4. 

Zmniejszył się przywóz następują
cych ar tykułów: bawełny i odpadków o 
1,3; miedzi, i wyrobów z miedzi o 0,7; 
nasion oleistych o 0,6; tłuszczów tech-
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G U Łódzkiego, S T A N z a t r u d n i ę ^ C ' » ZAGRA 6 ' 

M A C H D O Związku ( E G O naleW 
okresie O D D N I A 17 D O D N I A 2 4

 ^ Z Y -

przedstawiał S I Ę następująco: ^ L Mc W J 
Przez 6 D N I w "tygodniu Pr'pi)« & k i t , 1 

11 F I R M . zatrudniających 2 7 b . ,7FL . ? ° ZL 

ków. Przez 5 D N I w tygodni ; ' P ł j Jak * 
o zatrudnieniu 206 robotnik0^',jiy by | a ' 
4 D N I - 2 f i rmy, które zatru*!!? 
robotników. Przez 3 dni 1 WMJfi rynl 
zatrudni ła 76 robotników. ^ t ^ J l S ^ ) W 
16 firmach tego przemysłu L 5 * ' k u r s 
nvch było w tvm okresie 34* r W w , U l l k t ó \ 
UA... _ 1 ^ 1 -~w~.«iko* . j p f f l ^ p r a j s ^ 

n a > I ' t l ! n a d 

w 

ków, z czego 161 robotni 
stało z ur lopów. W okresie „„ 
a mianowicie od dnia 24 "PJ^ i i iW 1 1 <ta . 8 r a 

m 
zwiększyła się I 

pracujących w zakładach ' | ^u., 

Z 11 
sierpnia, przez 6 dni wr 

cowała zwiększona ilość 
również 

wych tej branży, na co wsk 3

 r 

następujące: W t y m okres i^ v V ^» 

cznych o 0,8; przędzy wełnianej o 0,7; nicznych o 0,5; tkanin bawełnianych o 
bali, desek i łat o 0,6; blachy żelaznej i 0,4 (wszystko w miljonach złotych), 
stalowej o 0,6; tkanin wełnianych o 0,5. 

Nowe tranzakcje na wywóz zamorski. 
&z*tns$90vt < S Ś R U T U sosnoawieefiie&o do Jtzji. 

Warszawa, 9 sierpnia. 
W tych dniach odszedł z Gdyni sta-

Ku 
następujące: w tym O M - ^kk ¡'l, 
dni w tygodniu pracowało j w , i § y / c ? 

f i rm. zatrudniały one icdn^ f , i l i rv>; | < J a j n a " 2
 f i l

^ ^ * » botników. Przez 5 dni 
trudniające 184 robotnikó^- .„ ^ 

2 fabryki o triul"^', • I dni 
botników. Przez 3 dni — . k ^ 
która zatrudniała ' 
łem więc w t ym W R W « . V 

pracowało w tym nrzeni^' ' 
botników z czego z -ur lopu 
lo 185 robotników- (ag) 

'rzez ó am s :y^wr\ 
linia 03 robot'" 1 '6 f V | ^ r p n i a ' 
t ym okresie * 1 # m , J a k , 

t vm nrzeniy-'S.or" K . ^ W o i r 

ś 
J 

stosunku między pieniądzem i towara- \ tek l inj i Gdynia — Rotterdam, zabiera-
m iJnaeze j mówiąc: stabilizacja siły na- \ jąc przeznaczony dla jednego z portów 
by-wAzej złota. W rzeczy samej, wie- azjatyckich ładunek 200 ton drutu, 
dza ckonjjri i icxna tak, jak ją po jmowal i , Jest to już druga partja z tranzak 

stała zawsze na sta- zawartej przez huty sosnowieckie 

w sprawie O G Ł O S Z E N I A 

sp. z ogr. odp 
W sprawie nr. 726/32 z 

go 1933 roku. ktćrą w y W f J ć ^ i l 
sukcesorów Schneidera ^„.Ae* M 
„Łuck", Sp. z ogran. odP« ,5f,iiV W 

v Lublinie zapadł 

za 

^¿8 

> beda wysyłane przez Gdy j śclą w Lublinie zapad!

 7,^r^° 5 
f r t a - S T S « S S r n j S oLi^ miesięcz- rok Sadu Najwyższego. * J 
iera- nych partjami po 200 do 300 ton każda. ! Jest n a s t ę p u j ą : 

X Po?a ią traSzakcją, w stadjum fina-1 „Nie można Skutków ^ «J | | 
Uzacji znajduje się nową, przeznaczona. dłości spółce z ° K r . a ^ Z s p 6 l « J M 

akcji, dla jednego z państw Ameryki Północ dzia nością rozciągać na J P ^ , » ^ ^ 
Dal- 'nei i zawierana również przez Kompa- rządcę, chodazby zosta' .jn« 

kona- Inję Handlu Zamorskiego, n tebrowa^ W^lC^. syji.ietìLcy. 
N P W I S K U ze złoto stanowi konieczny i | s z c transporty z tej tranzakcji, dokona- nję Handlu Zamorskiego. 
nieodzowny czynnik regulowania życia h e j za pośrednictwem Kompanji Handlu 1 

nicpro wadzenia przez 
dłowych ksiąg haudlowy c U ' 
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pieniężna. 
Ł j « dzłsi^, ^ « « W f l . 10 sierpnia. Kr0**! w w ? ^ " « M giełdy walutowo-
hr1^ *U d l * " * * * 1 , * . Panowała mocniejsza 
P Hotaone " a H°l«idfe. Londyn i ŚU-tank.. l e ' POIŁO.t.,1- J .7... i 

--~t6j wakacyjny. Notowano: 
i C H y n M M k J 7 3 ' 7 ' 5 ' Holarodja 360.03 
Kr*,58' U e i N 6 : ' - " 2 9 ^ ( + 3 ) , Nowy Jork 

Y*»U 2l\iV J ° " k 6-<*> ( 4 - 1 ) , Paryż 
ł°ra«iMkc ' , S Ł W ł l l >«ar ja 172 .95 , Włochy 

»? ł BerliiT^w ™iedzybamkowyoh dewi-
Płacon Ł C a ł l ° p 0 2 1 3 ' 1 5 - W < > b r < > t a c h 

U/ 2 l l -7s *, ,„. z a : <oa.rkę niemiecka w tfo-
« 25.8O 2 9 . 5 7 ( - 3 ) , koronę 
iii<AiT zlotv n a u 9 t r - l o 0 .26 , dollar goł. "«C i/,-°%5P 1—50). rubel! złoty 4 $ ) , 

^WcaI. b J l o n

1 °.68, Bank Polski ca płac,} w 9 w y c h k 8 M c h p o 

»ł, PrZ Jynr "koyinym obroty były 
PolsWi « , m l e n c l l mocnicjeizj. Noiowa-

cz 
i c . « 
,ści €d 
ści sP° 
re? , ..,jti 
' ż e . 

p i c r , f , ki 

^ V I L ^ t t r ^ N M T Ó W J W P^stwowych, 
7\VV c 7 Ąi |C^ J ™ , . ' " ^ c y n y c h tendencja była 
fnnŚCl 1 1 mt^**?^1***- większych obro-J l Ł * e J f e ° ' L' \^c- » « * • Warszawy. 

I E G 0 , i * ; I L 0 , Î 5 !T Ar5'-, J .P '«! , inwestycyjna 
,!p a u , , 1.,(łU;?(-^. . . i , 1

 ( J r;50),_5 proc. konwer-
ŁNK

 v ' 5 ï f C 1*5 »i * b 7 ^ * V n » 5 2 . 2 5 - 5 2 ( - 5 0 ) , 
1 / , JRTL*»J C « 4 0 25 6 m s k l c 4 1 7 5 , 7 proc. ziemskie 
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Upadłości i układy. 

^ i rynek walutowy. 
niia i ̂ |tAiS[al

 n a 'ódzkim rynku w obro-
>van in ,vc»S^ v*ątnych pozagicldowych kurs 
sztyw' U W f o kształtował się pod znakiem tcu 

% J , a o s z e j . Jakkolwiek dolar na 
Z aRranicznych wyraźnie zmz-

' 1 0 Jednak nie wp łynę ło to zu-
u ' d zwiększenie się podaży ma
ile , n a s - s ^ d z i ć Jednakże należy, 
ia* „ m z k a obecna po t rwa dłuższy '5na*z?su- d o l ^ i v ponownie ul;a-

JlVck , l u t e i s z y m r ynku i to w zwtęk 
•V b » « t r ! , a c w , i e i lościach; • Zdaniem 

M t m r a c , ^ y c b , obecnie oczekiwać na-
u z ? wr i i 1 li ^mh? ̂ a ^ u dolara, aniżeli 'zwy-

Farbi»L t : | k ' " o d z i e j , iż obecne nastroje na 

a 
I N I A 

W lułyin r. b. ogłosił sąd handlowy upa
dłość firmie „Janina Sokołowska", sklep spo
żywczy I mleorairnk w Łodzi przy ulicy An
drzeja Nr. 4. 

Upadłość ogłoszona została ponadito współ
właścicielom mleczarni, Stanisławowi Nowogór-
skiemu i Janinie z Sokołowskich Nowogórskiej. 
Upadłych oddano pod dozór policji, 

W drugiej polowie lipca b. r. odbyło się 
zebranie wierzycieli upadłości. 

Obrońca upadłego zaproponował zebranym 
spłatę wszystkich wierzytelności bez kosztów 
I odsetek w wysokści 20 procent, płatnych w 
3-ch ratach po 10 proc. po roku od dnia zawar
cia układu. Ostatnia rata płatna ma być po 
upływie 2-ch lat. 

W zarządzonem przez sędziego komisarza 
glosowaniu z» układem wypowiedziało się 16-tu 
wierzycieli, reprezentujących sumę 16.346.59 zł., 
czyli przeszło 75 proc, ogółu należności spraw
dzonych i przyjętych do masy. — Wierzyciele 
jtdnoiglosnłe uznaJi upadłych za nadających się 
do przywrócenia im czci kupieckiej. Sędzia ko
misarz uznał układ za prawnie zawarty. Sad 
układ zaitwierdził 1 zakwalifikował upadłych do 
przywrócenia ich do czci kupieckiej. 

»» * 
W pierwszych dniach sierpnia wpłynęło do 

sądu handlowego podanie Juljana 1 Bernarda 
Firstów, współwłaścicieli upadłej finmy „Kino-
Teaitr „Rakieta 1 ' w Lod/.: o przyznanie im za
siłku jednorazowego w kwocłe zł, 2 5 0 każdemu. 
Upadli prośbę swą motywują tern, te od chwili 
ogłoszenia upadłości są pozbawieni jakichkol
wiek dochodów i nie posiadają wraz z rodziną 
środków do życia. W ciągu 6 miesięcy trwania 
postępowania upadłościowego otrzymali jedno, 
razowo 2 5 0 złotych. Przedsiębiorstwo upadłych 
wydzierżawione od dnia I-go kwietnia r. b,, 
przyczem dzierżawa wynosi zł, I.60O miesięczr 
nie. W kasie zarządu zatem, po zapłaceniu 

Koszła postępowania upadłościowego pokryte 
załem zostają bez uszczerbku dla aktywów upa
dłości 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 10 sierpnia. 

Nadzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-to
warowej w Warszawie panowała lendencja sła
ba przy dużem zaofiarowaniu żytoa. Ogólny 
obrót wyniósł 4 3 4 2 tony, w tom żyta 3 . 7 2 0 ton. 

' 16, Sad rozważał powyższą prośbę na sesji w Notowano: żyto nowe I-szy standard 15.50 
dniu wczorajszym i postanowił podanie upa- pszenica .jednolita nowa 21.50—22.50, zbierana 
dlych pozostawić bez uwzględnienia, mając na ] nowa 20.50—21.50, owies jednobty 15 — 16_, 
uwadze wniosek sędziego komisarza nie po
pierający prośby upadlyc 

* * 
W sprawie upadłości firmy ,H,T. Kunert" 

skład obrazów i materjałów piśmiennych przy 
ulicy Piotorkowskiej Nr. 87 i Zawadzkiej Nr. 1, 
sa.d zamianował sędzią komisarzem masy, sę
dziego handlowego Teodora Gutckunsta. 

» • 

Na ostatniej sesji sądu handlowego znalazła 
się sprawa firmy ..Extrada" wł . Zelig i Chil Ma
jer Lipszycowie, z siedzibą przy ul. Nowomiej-
sikiej 3 0 , 

W sprawie powyższej została w dniu 13 paź 
dxiernika 1928 r. ogłoszona upadłość, przyczem 
chwtiję o.twarcia upadłości oznaczono na dzień 

owies zbierany 14 15, jęczmień na kaszę 15 
22 — 25, groch Victoria —15.50, groch polny 

26 — 29, łubin niebieski 9 — 10, łubin żółty 
11 — 12, siemię lniane 41 — 43, rzepak zimo
wy 34 — 36, rzepik zimowy 42 — 44, mr-ka luk
susowa 48 — 53, mąka pszenna I-szy gatunek 
43 — 48, mąka pszenna Il-gi gat. 38 — 43, Hł-ci 
gatunek 20 — 28, majka żytnia pytlowa 28—30, 
sitkowa i razowa 20 — 21, otręby pszenne sza
le i średnic 11—12, żytnie 8 — 8.50, kuchy lnia
ne 18—19, kuchy rzepakowe 14 — 14.50, ku
chy słoneczna owe 16.50—17. 

Liceum morskie w Gdyni. 
! i , a . ? ^ Ó J - , P O r t U Ryńsk iego i coraz 

mianował sąd sędziego handlowego Stanisława} bardziej Widoczna We Wszystkich dzie-
Jarocińskiego, kuratorem masy upadłości —dż inach naszego Życia gospodarczego 
adw. Alfreda Zaubcnmana. 

W dniu 24 czerwca 1933 r. pod przewodnic
twem sędziego handlowego, sędzrego komisarza 
Stanisława Iżyckiego odbyło się w obecności 
syndyka ostatecznego I^eona Soliga ostateczne 
zebranie wierzycieli, 

Na zebranie nikt się nie stawił, wobec cze
go sędzia komisarz wystosował pismo do sądu 
handlowego o umorzenie postępowania, gdyż 
upadły wyjechał na stałe do Belgji i żadnego 
majątku nre poizosławJł. 

Sąd, zgodnie z wnioskiem sędziego komisa
rza postępowanie umorzył. 

* » 
• W sprawie upadłości firmy „Józef Frenkiel" 

fabryka towarów dzianych, znajdująca się przy 
czynszu koimornianego i wynagrodzenia dlla syn- ul. Podleśnej 4, sąd zamianował syndykiem tym-
dykału pozostaje prawie 400 zł. miesięcznie, ozasowym masy adwokata Ludwika P|«nera. 

Statek % ł a d u n k i e m n c & t a 

najechał na skałą podwodną 
Gdynia, 10 sierpnia. 

Dnia 7 bm. statek „Robur V I ' , nale
żący do Polsko-Skandynawskiego T-wa 

u<-iei, iż obecne nastroje »« 
u o n > e K f S i i a 8 r a n l c z n y c h są również dla 

K$ s i l Z y m f y n k u kurs dolara ksztal uiaco- . F N I I I K . ? ' ? w > 
>dniu 
h 2 7 b.. I %\ l a w ° zl- 6.54 w płaceniu, przy 
/ godn* zaznaczyliśmy wyże j podaż 
a t n i H ó t i j l ^ l , " bVla. niezbyt wielka. W go-
z a ^ r i a . ^ z i J ^ o l u d n i o w y c h kurs dolara 

^.^ldf.P rynku — ' — '* 

t i u > » 5 U ^ dnia wczora j z go t 781 ̂  Jnole

7,WAr?nic^ od zł. 6.55 w 

Siu ^ X h i n k „ W d n i a wczorajsze-
e I - 1 l i P f do zt. 6.50, a wlęcp ła-

! n ikó^ ? N S ó w m n i e j . aniżeli w dniu 

A Hpca < fteJw?rJa
 w d mak iem tenden-

J ro^ii V ^ S i c î 0 3 y Poceniu. Inne wa-
f é > ; C i f " 6 b y } y w dalszym cią-
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Komisarz rządowy 
dla B a n k u H a n d l . 

Przem. w Łodzi. 
(a]t Jak, się dowiadujemy, dekretem 

minisrra^Knrbu powołany został na ko
misarza dla Banku handlowo-przemy 
slowego w Łodzi radca min. skarbu 
p. Pużak. 

Radca Pużak przeprowadzi Inspekcję 
innych banków, szczególnie zaś mniej 
szych, które wskutek przeżywanego 
kryzysu znalazły się w ciężkich waran 
kach finansowych. 

Obrót t o w a r ó w 
w porcie gdyńskim 

Gdynia, 10 sierpnia. 
W sobót? dnia 5 b. m. ogólny obrót 

towarów w porcie gdyńskim wyniósł 
22.308, 2 ton, z czego wy ładowano — 
3.7.58 ton, zaś załadowano 18.550,2 ton 

W niedzielę dnia 6 b. m. ładowano 
tv lko węgiel w ilości 5.045 ton. 

W poniedziałek dnia 7 b. ni . ogólny 
obrót towarów wyniósł 26,272,5 ton, z 
czego wyładowano 3,838,6 ton, załado
wano zaś 22,433,9 ton. 

Obroty włókiennicze 
w Małopolsce. 

Obroty w handlu towarami tekstylne 
mi w Małopolsce u t rzyma ły się w I l - lm 
kwarta le r. b. na poziomie I kwar ta łu . 

Z powodu niesprzyjających warun
ków atmosferycznych, a w szczególno
ści z powodu panujących chłodów w 
miesiącach maju i czerwcu, sezon letni 
nie przyniósł ożywienia w t y m dziale 
handlu. 

W dziale sukienno - b ławatnym zau
ważono jedynie popyt na towary tańsze. 

Transportowego „Polskarob", zdążający 
r ładunkiem 3.204 t. węgla z Gdyni do 
szwedzkiego portu Aalesund, najechał 
na skałę podwodną w pobliżu wybrzeży 
szwedzkich niedaleko Maa loy^ 

Towarzystwo ratownicze nadesłało 
dwa holowniki, które ściągnęły ze ska
ły podwodnej uszkodzony statek i przy 
pomocy k tórych „Robur V I " zmierza do 
portu przeznaczenia, gdzie spodziewany 
jest dnia 10 bm. 

Statek był ubezpieczony we włos
kiem towarzystwie „Assecurationi Ge-
neral ie". 

współpraca z nim oraz bezpośredni kon
takt, jak i nasze sfery handlowe i prze
mysłowe starają się nawiązać z •rynka
mi zamorskiemi, wymagają specjalizo
wania w zakresie handlu zamorskiego 
naszej młodzieży, poświęcającej się 
studjom handlowym. 

Uwzględniając tę potrzebę, otwiera 
Izba przemysłowo-handlowa w Gdyni z 
początkiem roku szkolnego 3-letnie koe
dukacyjne liceum handlu morskiego, 
które mieścić się będzie w gmachu In
stytutu handlu morskiego przy ulicy 
Morskie j . 

Pierwszy i drugi rok nauki dostoso
wane zostały do ogólnego programu 
liceów handlowych, przyczem jednak 
wprowadzono wyk łady , zaznajamiające 
stopniowo uczniów z zagadnieniami por
towemu Trzeci natomiast rok poświęco
ny jest wyłącznie specjalizacji w zakre
sie handlu zamorskiego i obejmować bę
dzie między innemi takie przedmioty, 
jak studjum portów, transporty morskie 
i lądowe, eksploatację okrętu, prawo 
morskie, asekuracje 1 awarje. finanso
wanie handlu zamorskiego, taryfoznaw-
stwo oraz prawo celne, ze szczegóło-
we.m uwzględnieniem pracy w porcie 
gdyńskim. 

Zapisy na pierwszy rok nauki przy j 
muje Izba przemysłowo-handlowa w 
Gdyni . 

Izba 

w Gdyni 
Otwiera w Gdyni z początkiem 

roku szkolnego 
3-letnie KOEDUKACYJNE 

L I C E U M 
HANDLU MORSKIEGO. 

Informacji udziela Sekretarjat, 
gmach Instytutu Handlu Mor
skiego oraz Izba Przemysłowo-

Handlowa w Gdyni. 
100x3 
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Edward Ziegler 
P O W R Ó C I Ł . 

CHOROBY DZIECI . 

Al. Kościuszki 93 
tel. 162-15. 

przyjmuje od 3—4-ej. 

I 
przystojna, w branży perfumeryjnej - kosmet. 
potrzebna na wyjazd do Skarżyska. Zgłosić się 

do Perfumerii, Piotrkowska 2 0 0 . 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
P O W R Ó C I Ł A 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Puste] 

Nr. teł. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje n yłacznle kobiety I dzieci 
od l ilo a I od 7 do 8-el 

spolia 
vycU* • 

8 s i 

o 1? 

| U 
E N O 
DC* 01 
U *0 
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E R P N I A 1933 r. 

' t o i n a s t ę p n y c h . 

Opinjęmiała zbrukaną, ła two było poznać, ale 
trudno zapomnieć w rol i gl. MIRIAM HOPKINS w mmie p t 

P r ó b a M i l o ś ć 
nadprogram: NA SKRAJU SAHARY. 

Następny program: O czem już dawno wiesz, lecz powiedz także i innym, że wyświet lać będziemy fi lm „KAŻDEMU 
W O L N O KOCHAĆ". W rolach g łównych: Adolf Dymsza, L i i i Zielińska, M i ra Zimińska i Mariusz Maszy <i*kl. Początek 

seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po poł.. w niedzielę i święta o godz- 2-ej po poł. 

Ceny miejsc: I m. 109, II m. 90 gr., I I I m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
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Z P R A W A M I G I M N A Z J Ó W P A Ń S T W O W Y C H 

Gimnazjum Żeńskie i Szkota Powszechna 

Eug. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 
ul. Południowa 18, t e l . 168-82. 

Zapisy nowowstępujących przy jmuje sekretar jat codzien
nie w godzinaeh od 10 do 13 i_ od 16 do 18. 

Opłata w szkole powszechnej obniżona. 69x4 

DOKTÓR 

M g u n o w s k i 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. W E N E R Y C Z N E 
I M O C Z O P L C I O W E . 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r„ I d o 2 I pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

Dr . m e d . 2—30 

" Z prawami Gimnazjów państwowych 1 

żeńskie jozefa aba w lodu 
oraz Szkolą Powsiechna 

Z I E L O N A N s 10, t e l e f o n 122-12 
Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły powszechnej przyj

muje sekretarjat od 14 sierpnia w godzinach szkolnych. 
Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje sie dziewczęta i chłop

ców od lat 6 bez egzaminu. 
Oplata za naukę w szkole powszechnej obniżona. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się od 21 sierpnia 

HPji ia__r. .b v ^ ( • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • ^ 

Do akt Nr. Km. 1157/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 14-go S T A N I S Ł A W D U L 
K O W S K I , zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Aleja I-go Maja Nr. 34 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1933 r. o godz. 11 w Ło
dzi, przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 14 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 2-ch maszyn pon 
czoszniczych marki: „G. F. Grosser' 
oszacowanych na łączną sumę Zl . 560 
które można oglądać w dniu licytacj 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 24 lipca 1933 r. 
Komornik: (—) ST. D U L K O W S K I 

H , L u b i c z 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h I m o c z o p l c i o w y e h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Do akt Km. Nr. 1616/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło> 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. 11-go Listopada 17, na 
zasadzie art. .602, 603, 604 K. P. C 
ogłasza, że w dniu 16 siernpia 1933 r 
o godzinie 11-ei (nie później jednak 
riiż w dwie godziny) w Łodzi, przy ul. 
11 Listopada 37-a odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści składających się z kredensu, gar 
deroby, kozetki, urządzenia kuchni, 
szaiy, krzeseł i Innych, oszacowanych 
na taczną sumę Zł. 530.— 

Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 19 lipca 1933 r. 
Komornik: (—) A. JAROSZYŃSKI 

Do akt Km. Nr. 1804/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 11-go Listopada 17, na 
zasadzie art. 602, 603, 604 K. P. C 
ogłasza, że w dniu 17 sierpnia 1933 r 
o godzinie 10-ej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Łodzi, przy ul 
Nowomiejskiej Nr. 8, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego, ru 
chomości, składających się z kreden- 1 

su, zegara, kanapy, biblioteki, 2 szaf, 
rastra, 40 palt damskich i towarów, — j 
oszacowanych na łączną sumę Zł. 2812, 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 18 lipca 1933 r. 
Komornik: ( - ) A. JAROSZYŃSKI 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. Kopciowsha 
P O W R Ó C I Ł A 

Gdańska 37 
teł. 232-55, 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowską 294 od 4—7 w. 

" Dr7"MED~ 

Al. Kopciowski 
CHOROBY W E W N Ę T R Z N E 
P O W R Ó C I Ł 
Gdańska 37 

fe l . 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

DR. M E D . 

J . K A H A N E 
S P E C J A Ł . 

C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 
S E R C A I P Ł U C 

P O W R Ó C I Ł 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

Radwańska 4. 
Tel . 187-27. 

KELNERKI i panl-
Restaurant. Narutowicz 
przez Hotel. RF^^'Ü 
P O K O J Ó W K I , kelnerki, | 
fachowe potrzebne. 
Pensjonat Hochmana. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

Jakób Karmazyn 
Południowa 2 

powrócił 
przyjm. od 9—1 i od 3—7 

P O T R Z E B N Y goniec - , ^ 
werem. Zgłaszać sie ' 
wica. Ogrodowa 9.. 
POTRZEBNY 
•itale pomoce 

subiekt ••-39. 

POTRZEBNI c h ł o p c y ^ ! 
raz. Zgłaszać się: 
zorca wskaże. 
P O T R Z E B N Y , 
męski, Drewnowska l ' 

Polud« i 0* 

M pracowni* 

30-2 

GABINET TERAP. I I F IZYKALNEJ 

Dr. P o l a k a 

Kierownik tkalni 
specialista wyrobów bawełnianych, 

pożyczy do fabrykacji 6 tysięcy zło
tych pod warunkiem współpracy. — 
Oferty pod „Fabrykacja" do „Ilustr. 
Republiki". 20-2 

ENGLISH LADY 
with London dipi. «V^LFT, 
gieliilana 25 m Hcrstizne^ 

• 

DROBNE 

DOKTÓR 

Do akt Nr. Km. 1264/33 r, 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 14-go S T A N I S Ł A W D U L 
K O W S K I , zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Aleja I-go M a j a ' N r . 34 na zasadzi 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 sierpnia 1933 r. o godz.-11 w Ło 
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja 14, od 
będzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 2-ch maszyn do 
robienia pończoch f -my: „Besnyg", 
oszacowanych na łączną sumę Zł. 3.420 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie w y i e i 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 lipca 1933 r. 
Komornik: (—) ST. D U L K O W S K I . 

Sprawa Zakładu Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych p-ko F-mie 
.Fabryka Pończoch Thiele i Sched". 

N A W R O T Nr . 
Tel . 164-21. 

prąd wysokiego napięcia i .'rek wenclj, 
radium, lampa Helium, 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, łarady 

zacja. masaże i t. d. 

DOKTÓR 

Selbersfrorn 
SPECJALISTA C H O R Ó B SKÓRNYCH • 
W E N E R Y C Z N Y C H 1 M O C Z O P L C I O - i 

W Y C H . 

Zielona Nr. 11 • 

D I A T E R M | A s n e c . c ł | o r . wenerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9 — l l rano I od 6—8 w 

W niedziele l święta od 1 0 - 1 2 . 

9. 
| 

I 
r > es o « -o 

2V 
ssąco-tłocząca 3 0 x 2 

-3 cali poszukiwana zaraz. 
Dzwonić te l . 1 4 4 - 2 5 lub 2 3 3 - 7 2 

Okazyjnie do sprzedania 

D O M 
w śródmieściu. 

Do akt Km. Nr. 1858/33 r 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 11-go Listopada 17, na 
zasadzie art. 602, 603, 604 K. P. C, 
ogłasza, że w dniu 17 sierpnia 1933 
o godzinie 10-ej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Łodzi, przy ul 
Nowomiejskiej Nr. 4, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, składających się z palt dam 
sklch i męskich, ubrań, spodni i t. p 
oszacowanych na łączną sumę zł. 741 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź. dnia 1 sierpnia 1933 r. 
n . Komornik: ( - ) A. JAROSZYNSKl . |Wiad. t e l . 2 1 5 - 7 9 , od 2 — 4 p. p 

Do akt Nr. Km. 1528/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 16 
sierpnia 1933 r. o godz. — w Łodzi, 
przy ul. Śliskiej 5/7, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: z mebli oszacowanych na łącz
ną sumę Zł. 800, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 25 lipca 1933 r. 
Komornik: F. H A R A S I M O W I C Z . 

Sprawa firma „Siemens" p-ko A 
Meistrowi. 

Ó 55 

Przyjmuje 5—8 po pol. 
30-21« 

ss-o. » e ° « 'g o >' 

COM — U f r p N B H u to . f 

ogłoszenia * - Ji 
?a najlepszym I najia0" n

r

v di . 
zetknięcia zainteresować' „ V 
Kto chce: 1) znaleźć " , k J ' , k ' , ' ł 

'okatora. 2) znaleźć 
pojedynczy pokój. 3) ?*>[ «rf Z 

liomość lub rzecz. 4> ""„is^ 
wiek okazyjnie. 5) d ° 5 t a 

wyszukać pracownika 
' I;, druhnę ni'tn<;zenic_J^>^ jj 

D Y S K O N T U J E bezposreAjU 
nie weksle lekarzom. a^g0IN^.! 
tekarzom na bardzo d?.?;—"11 

runkach. Of. do „Reptib" 
skontfi". 
P R Z Y B L A K A L się pies 
brać można za wynaK r ° u 

Wodna 26. K o b y l i r i s k j ^ ^ M 

P R Z Y B L A K A L się pies 
można za wynagrodzenie'"' 
m. 4. 

lewe 
• ma 

„ Anches 

'̂ gliche 
J e ż e n i a 

H l i p C 0 P r z « 

< a o , U 2 ^ 

DR. MEB. 

L. NITECKI 
SPEC. C H O R Ó B SKÓRNYCH W E N t 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P Ł C l O W Y C I I 
NAWROT 32 . T e i 213-10 
przyjmuje do 9 rano 1 od 4 — I 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 

B R Y L A N T Y , złoto, srebro, różną bi-
ż.uterję. kwity lombardowe kupuje I 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 

Lekarz D-ta 

H. Sznajder 
Kilińskiego 49, tel. 153-08 

powrócił. 30 

SKRZYPCE koncertowe do sprzedania 
tanio. Wiadomość: Łódź, ul. 28 pułku 
Strz. Kan. 12 m. 18. od 2 do 5 pp. 

D O K T Ó R 

Baczność, Letnicy 
W I Ś N I O W A GÓRA 

CODZIENNIE „Republika" I ..Express' 
„Co tvdzlen powieść" nabyć można 
u Janinlka. Willa Kowuia, naprzeciw 

Chłodni Włoskiej . 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

I I pół — 4, 6—9 wieoz, w nie
dziele l święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

H. RóżanerC 

( Kupno i sprzedaż 
PENSJONAT Inż. M i n ^ i i i l 
wej Górze daje możno s ' , , • 
resztę lata i uspokoić • . pf. 
nerwy. Okolica piękna, ,,-sw 
ku Lichtenfelda. Ceny P r 

CIECHOCINEK. D w o r e - ^ j 
Dra Chwata 
w naj: 
posiada 
z całoc 
Ceny p 

położony » c i e j 

zęSCI 

SKŁAD bławatów i galanterii handlo
w y punkt w Poznaniu, sprzedam ta
nio. — Oferty „Par", Poznań pod nr. 
32.21. 
A M E R Y K A N i koń arabek do sprze
dania. Obejrzeć Wysoka 14. 13 
B R Y L A N T Y , Z Ł O T O , SREBRO, BI -
ŻUTER. IE. kwity lombardowe kupuję 

place najwyższe ceny Magazyn ju
bilerski M. Mlzes, Piotrkowska 30. 

P O W R ó C I Ł 
; Narutowicza 9 , T e i . 1 2 8 - 9 8 

Choroby: weneryczne, moczopłclowo 
i skórne. 

Przyjmuje od 8—10 rano i 6—9 wiecz 

od 

L A K I E R M I K - M A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 
P I S A N I E S Z Y L D Ó W 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

G A B I N E T C H I R U R G I C Z N Y 

M. KANTORA 
został przeniesiony na ulicę 

Zieloną 5, 
telei. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol 
Ceny lecznicowe. 

„Czystość 9 I 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanie, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. do-
koi. Czyszczenie szvb. 

Lokale 
I 4L 

Ç1 °dbyW l 

• .?tal°We j 

ss 
'•kolo i j i 

^ O o s 

ra 

SKRADZIONO 2 weks'f w" 
wystawienia I. Korną •• 
dowa 19 zlecenie i " " : 
Blnkie, płatne 30/11 
oraz protest na Zl . 1°" s k ¡ e O 
j l_ I ImanOV 
sraz protest na ZI.

 l ü

L s k i f ? V 
I. Boguchwała, Limanów FWJ 
ny 20/6 b. r., zlecenie ¿V 

L U K S U S O W E 4ro pokojowe miesz
kanie ze wszelkiemi wygodami w cen
trum miasta Isze piętro front świeżo 
remontowane z calkowitem nowoczes-
nem luksusowem umeblowaniem l u-
rządzeniem sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu. Oferty sub: „Luksus" Piotr-
kowska 50. Akwizycja Fuchsa. 
POKÓJ ładny (używalność łazienki i 
telefonu) przy inteligentnej rodzinie 
do oddania, Narutowicza 47, m. 17, 
tel. 245-08. 
P A R T E R O W Y duży dwuoklenny po
kój z kuchnią i korytarzem zaraz do 
odstąpienia. Zielona 61. Wiadomość u 
dozorcy. 
POKÓJ umeblowany: wejście z klatki 
schodowej poszukiwany. Oferty „Po
kój" do „Republiki". 
POKÓJ niekrępujący dla pojdeyńczej 
osoby z meblami lub bez do wynaję
cia. Wólczańska 21, m. 10. 

SALE FABRIC 
i 15 warsztatów tkack^ fi 
JEC1A, Drewnowska 

17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Pnmkria i Administracja Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 
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redakcji 127-24 
S' 68-148. 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą LL. 10.— .Repub l ika ' I 

w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznie. 

„Express' 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 tnmX280 mm 
CENVooío^FN^r- S.»™» oglomń .wyklwh dzieli J f S M O ?fj TL a í » ' " M 

s t m n l Y 0 1 - 0 , ? 2 ^ Zwyczajne 12 gr za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 

nowfw' ^ A ^ N ^ J ^ ^ ^ Ś e T a k^^P 
Zljm poszukiwanie pracv za s ł o w o " n a j m n i e j . Ł ^ o S o J e ^ TL% RCÉL™X 
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie mieisca donlata pn ^ , t e . K S r i e rcüakc\ j -

100 proc. drożej. Ogłoszenia fanta^TtŁ 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. w w j n g w y aruK 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione będą najpóźniej 

refera'^ 

do • 
zapłaty lub powtórzenia 
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